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Wiadomości z widowni wojny coraz 

kategoryczniej zapowiadają rychłe rozstrzygnię­
cie losu Plewny, a tóm samem i bardzo stano­
wczy zwrot w przechyleniu szali prawdopodo­
bnego zwycięstwa. Telegram londyński przy­
nosi nam zdanie sprawozdawcy Daily News, 
datowane z Bogot dnia 4 b. m., które sytuacją 
Osmana baszy kreśli w tych słowach: Od mie­
siąca przeszło nie otrzymał już Osman żadnych 

: dowozów; zdaje się przeto rzeczą pewną, że wiel­
kich zapasów on nie ma, Miasto otoczone jest 
fortyiikacyanii moskiewskiemi, których załoga 
wzmacnianą jest codziennie przybywającemi 
świeżemi oddziałami. Wobec tego kwestya roz­
chodzi się o to tylko, czy Osman basza zdecy­
duje się kapitulować, lub też będzie usiłował 
przebić się przez kordon nieprzyjacielski. Mo­
skiewska linia oblężuicza zaopatrzoną jest na 
wszystkich punktach telegrafem; każde koncen­
trowanie się Turków na pewnej pozycyi może 
być spostrzeżone ze wszystkich pozycyi moskie­
wskich ; system rezerw moskiewskich jest zre-

1 formowany wybornie. Korpus Skobielewa, który 
! tak ucierpiał w dniu 11 wrześiiia, liczy zno­

wu 11,500 ludzi. 1’olitische Corresp, 
otrzymuje z Bukaresztu depeszę, w której pono­
wnie wypowiedziane jest przekonanie, że z po­
wodu niedostatku w zapasach, który Osmanowi 
dolega i wobec zupełnego osaczenia , katastrofa 
pod PJewną jest bezwarunkowo nieuni­
knioną. — Ze strony tureckiej Meliemed Ali 
basza — jak donoszą z Bera do P r e s s y — 
koncentruje pod Sofią wszystkie rozporządzalne 

wojska ze Starej Serbii; przydzielono mu Ali 
’ Szefika baszę jako komisarza politycznego. Ope- 

'r^racyu-jednak Mehemeda o tyle trudniejszą bę- 
j dzie, że spotka on po drodze do Plewny znaczne 

siły nieprzyjacielskie, które stawią mu czoło 
w pozycyach ufortyfikowanych, jakie Moskale 

i wznoszą spiesznie pod osobistym kierunkiem je- 
Inerała Totlebena.

Naturalnym biegiem rzeczy, wobec spodzie- 
! wanej donioślejszej katastrofy na polu walki, 
wypływają na wierzch motywa i kombinacje, dą­
żące do wytrącenia oręża z ręki zapaśników. Je­
dnym z takich motywów jest powtarzane często 
uratowanie honoru wojskowego Rosyi, który 
z upadkiem Plewny miałby być zupełnie za po­
przednie klęski poniszczonym. Owoź PolitP 
B che Corresp. w korespondencji berlińskiej 
■podnosi kwestyą, czy Rosya może zawrzeć pokój 
po uratowaniu honoru oręża i dochodzi do wnio­
sku, że trudno dziś liczyć na to, boć chyba Ro- 
Isya nie podejmowała wojny tylko w celu wyka­
zania swej militarnej nad Turcyą przewagi,
a bez żadnych pozytywnych widoków. Zdaniem

P o 1 i t. C o r r e s p. tylko Anglia kładzie wagę 
na tym motywie honoru wojskowego, aby 
utrzymać w ręku nić ewentualnego pośrednictwa. 
Gabinetowi augielskiemu tern więcej idzie o 
pozyskanie i utrzymanie się w roli pośredniczą­
cej, ponieważ zachodzi obawa, aby Turcya pe­
wnego pięknego poranku nie dała Rosyi ustępstw 
większych niżby to było życzeniem Anglii. 
W Carogrodzie i Petersburgu wiedzą, że gabinet 
St. James może pośrednictwo prowadzić tylko 
tendencyjnie przeciw Rosyi, a dyplomaci tureccy 
przychodzą do poznania, że Turcya bije się 
więcej za interesa angielskie niżeli własne. Oko­
liczność t.a utrudnia nadzwyczajnie porozumienie 
pomiędzy stronami wojującerui, stawiając w tru- 
dnem położeniu i mocarstwa europejskie. Poli­
tyka angielska utruduiałat?) utrzymanie pokoju, a 
dziś będzie utrudniać przywrócenie onego; lecz przy- 
tem interesa Anglii więcej mogą ucierpieć, niż 
to dotychczas było możliwym zamiarem Rosyi. 
Tak więc, zdaniem Pol. Corr., której tendeneye 
przyjazne Moskwie wyraźnie w tym wywodzie 
przebijają, — jeśli nie mogło być mowy o po­
koju, dopóki nie stało się zadość honorowi oręża 
moskiewskiego, tóm mniej liczyć można na rychły 
koniec zawikłań po salwowaniu tego „honoru.“ 
W związku organicznym z powyższomi zapatry­
waniami stoją pogłoski o zmianach w rządzie 
tureckim, o których telegrafują z Carogrodu do 
londyńskiego S t, a n d a r d a. W następstwie 
klęsk armii tureckiej w Azyi i Europie mówią tam 
o bardzo prawdopodobne ni przesileniu ministeryal- 
nem. Teraźniejszy w. wezyr jot tak ściśle związany 
z polityką wojenną, żc w razie wyprowadzenia na 
porządek dzienny polityki pokojowej, Mahniud 
Damat, byłby niemożliwym na swem stanowisku. 
Jako następcę jego wymieniają już Sadyka baszę, 
byłego ambasadora we Francji i niegdyś mini­
stra iinansów, który ma być wielce inteligen­
tnym mężem stanu. Mówią także o Safvet ba­
szy, Said baszy i Machmud Nedim baszy, W ka-

członkami
rzeczywiście

żdyin razie Sadyk i Safvet 
gdyby takowygabinetu pokojowego,

!rzyszedl do steru.
Ważne są dwie depesze z Paryża, któ- 

reśmy wczoraj w przeglądzie podali, a które nas 
już prawie przy zamknięciu dziennika doszły, 
gdyż świadczą, że większość senatu a właściwie 
wszystkie konserwatywne grupy postanowiły całą 
silą popierać marszałka w walce z radykalizmem 
że marszałek w świadomości tego poparcia ude­
rzył w ton, który zapowiada dalszy energiczny 
bój. Senatorowie wysłani w deputaeyi do mar­
szałka, z zapewnieniem mu pomocy sena­
tu, należeli do wszystkich frakcyi senatu 
Canrobert do bonapartystów, Bocher do orleani- 
stów, Kerdrel do legitymistów, Depeyre zawdzię­
cza swój wybór bonapaitystyezno - łegityniisty-

czntfau aliansowi w departamencie Lot, a hr. 
Dard były minister cesarstwa wielokrotno z swćm 
l»rżyw,|zamem do marszałka Mac Maliona się 
oświadczał. Mowa marszałka do ministrów w ra­
dzie '¿ini.deryalnój, w której kładzie przycisk, 
żc wszilkie rokowania uważa za zerwane, i dogo­
dniej sńj bidzie czekał chwili, aż jedna lub druga 
Izba juda mu sposoby i środki najstósowniejsze do 
zażegninia przesilenia, brzmi wojowniczo. Jakiej 
taktyjA trzymać się myślą republikanie, nie wia­
domo, Wyż ścisłą otaczają się tajemnicą. Przed­
wczoraj wieczorem zebrały się na wezwanie pana 
GambĄty wszystkie grupy lewicy i zamianowały 
komitet z 1S członków, któryby kierował dalszemi 
krokairji połączonćj partyi republikańskiej. W skład 
tego .omitetu wchodzą następujący członkowie 
lewicy Bethmont, Louis Blanc, Brisson, Choiseul, 
Clcmeiccau, Jules Ferry, Floquet, Gambetta, 
German, Goblet, Albert Grévy, Lepère, Lackroy, 
Madiei, de Alontjau, Marcère, Antonin Proust, 
Léon Àéuault i Tirard. Komitet ten otrzymał 
nieogn niezoue pełnomocnictwo do działania 
w imimiu republikańskich grup; obrady tego 
komitetu mają być zachowano w tajemnicy. 
Tymczisowo starają się republikanie jak naj- 
prędzćii ukonstytuować Izbę, aby dawno zapowie­
dzianą (walkę przeciw ministerstwu 16 maja roz­
począć. Na posiedzeniu wczorajszóm konty­
nuowała Izba rugi wyborcze i uznała 129 wy­
borów za ważne, pomiędzy niemi kiLku konser­
watywnych, a zwłaszcza wybór Janvio de la Motte. 
Prezydent oznajmił, że, już wybór większej po­
łowy posłów jest zatwierdzony i oświadczył, że 
już dzisiaj może Izba ukonstytuować definitywnie 
swe biura. Ministrowie byli obecnymi na wczo-

szLÿ& posiedzeniu ...i oświadczyli ( swą gotowość 
do odpowiedzi na zapytania. ’Zresztą 7 żadtfn 
ważniejszy epizod na téj sesyi się nie wydarzył, 
Senat odroczył swe posiedzenie do środy, aby 
odczekać ukonstytuowania się Izby deputowanych 
i pierwszych nieprzyjacielskich kroków ze strony 
większości. Z tego też powodu odłożyła prawica 
senatu interpelacyą swą, mającą dać jéj sposo 
bność do wypowiedzenia dla rządu wotum zaufa­
nia. -Agence Havas potwierdza nasze wy­
wody powyżej wyłuszczone, utrzymując, że wię­
kszość senatu stanowczo jest zdecydowaną wszy 
stkie usiłowania marszałka popierać.

30-letniej rocznicy założenia 
,OS5-A.SXJ.“

Pocieszającym to' zawsze objawem, gdy 
w naszćni rozbitóm i skolatauóm spółeczeń- tego

stwło inslytucya poważna i zacna zapuści ko­
rzenie, utrwali się i potrwa długie lata. Do­
dajo to otuchy do dalszój a sumiennej pracy, 
dodajo wiary w lepszą przyszłość. To tćż 
z tem uczuciem zapisujemy dziś obchód 30to- 
1 e t n i ó j rocznicy założeni a „C Z ASU“ 
w K r a k o w i o.

Któż zaprzeczy tój nowożytnej piorwszo- 
rzednój potędze, jaką jest dziś wszędzie dzien­
nikarstwo? Dzienniki, jeśli z jednej strony 
powinny być odbiciem opinii ludzi zacnych i 
poważnych w kraju, pracujących nad jogo do­
brem, odbiciem pewnego, że tak powiemy, 
stronnictwa, mającego col ogólny i dobry; to 

drugiej strony ono też przeważnie wpływają 
na utworzenie się opinii publicznej, tój pani 
i mistrzyni tylu serc i tyłu nieraz rozumów, 

ćm większy więc na nie spada obowiązek, 
,óm cięższą mają odpowiedzialność dzienniki 

samozwańcze. Do jak wszędzie, tak tóż i u nas 
wiole nierozważnych działań, wiolo błędów na­
wet odnieść należy do tój publicznej opinii, 
jako ich źródła. Wprawdzie dawno to znany 
jaradoks, żo kto clice być popularnym, powi­
nien popularności nie szukać, ale jakże to czę­
sto dzieje się odwrotnie? Iluż to ludzi kroka­
mi kieruje jedynie wzgląd na opinią?

A na to jeden tylko sposób: wytworzyć 
opinią rozumną i trzeźwą, sumienną i spra­
wiedliwi.,, I Lem właśnie leży u nas wiel­
ka doniosłość, wysoki zawód dziennikarstwa 
tem trudniejszy, że w społeczeństwie rozbitóm, 
znajdującem się w stanie tak nienormalnym, 
jak nasze, panuje pewien zamęt co do naj­
ważniejszych pojęć i zasad; że tutaj nieraz 
trzeba najszlachetniejsze porywy serca, któ- 
rymby się samemu hołdować cheialo, powścią-

■ ■

zimną, rozwagą i rozsądkiem; wskazywać 
zawszo na pracę dla Polski, ale zarazem 
uczyć, jak pięknie powiedziano, aby „nawet 
sztandarem Polski nie dać się od tej pracy 
oderwać.“

W tym duchu, w tej myśli działał Czas 
przez lat 30, a mamy nadzieję, że długo je­
szcze działać będzie. Dziennik ten z jednej 
strony specyalnię galicyjski, lecz z drugiój jo­
dyny dotąd dziennik polski w najogólniejszym 

słowa znaczeniu, stanął tak wysoko, bo

gać

i.
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(Ciąg dalszy. Patrz nr. 256).

Niepodobna oddać wrażenia, wywołanego 
naraz ową modlitwą. Stłumione, jęki, rzewny, 
płacz, gorące proźby z wszystkich wydarły się 
naraz piersi. Z przyrodzoną u ludu wrażliwo­
ścią, ci saun ludzie, przed chwilą jeszcze tchnący 
¡dzikością, uczuli potrzebę i pragnienie wyższych 
Myśli, podniosłych nauk wiary.

— Mów jeszcze do nas, potrzeba nam głos 
¡twój słyszeć, powtarzali chórem.

Ale Tomasz Rees nie miał juz siły po 
temu. Dawid przeraził się śmiertelnym cnłodem 
jego ręki.

_ On bardzo chory, bracia. Te wzruszenia 
Ko zabijają. Ale jeśli chcecie to on ten święty 
Min powtórzy, ja go zaś wypiszę
łzhbyśmy go razem odmawiać mogli.

Przyjęto z uniesieniem owe słowa Dawida. 
Zebrano ostatek oleju, wysączony z lampek, i udało 
się zapalić jednę z nich. Wtedy za pomocą 
kredy Dawid jął na czarnych węgla pokładach 
Święte kreślić IB ery. W miarę jak jeden wiersz 
Występował po drugim, rozklęczeni górnicy po- 

■ r ’ żarliwością

na ścianie,

’’tarzali go z gorącośeią uczucia, z 
Pobożności natchnionej okolicznościami. G( y
"kończyli pobożną robotę, Tomasz Rees podniósł

się z ziemi, wołając- głosem, w którym brzrniała 
niebiańska radość. Chwała na wysokości! Niech 
Imię Pańskie będzie błogosławione.

Poczóm wskazując na Dawida dodał.
— Siły mnie zdradzają, atoli zostawiam 

wam przywódzcę godnego wami kierować. Jest 
to syn Izraela Moor, ów Dawid przez czas tak 
długi zaginiony, który po tylu latach powraca, 
ażeby los wasz dzielić, ocalić was lub z wami 
zginąć. Przyrzekacie mu posłuszeństwo, nie­
prawdaż.

Szmer zdziwienia rozszedł się wśród gór 
ników. Niektórzy z obecnych dzieckiem znali 
Dawida, zbliżyli się doń z serdecznemi słowy 
powitania.

— Toć do ojca podobny; me cofa się wobec 
niebezpieczeństwa.

Tak być niusiało. Dobra krew nie
zawodzi.

— Nic go zresztą nie zobowięzywało do dzie­
lenia naszych losów. Tęgi młodzieniec :

Gdy tak górnicy między sobą unosili się 
nad bohaterstwem Dawida,} ten myślał jedynie 
o dozórcy i wyłącznie nim był zajęty. Tomasz 
Rees bowiem wyczerpnął resztę sił i popadł 
w stan zupełnego ubezwładnionia. (Zebrawszy 
nieco odzieży, którą rozciągnął na ziemi, udało 
się Dawidowi prawdę wygodne ułożyć posłanie 
dla chorego. Odtąd tedy cała odpowiedżialność 
ne niego spadała, myśl ta dodawała mu siły 
i energii nie mało. Zresztą czas naglił, głód 
osłabiał siły górników. Wnet niezdatni będą do 
żadnej pracy i wysilenia. A jednak stajnie i ma­
gazyny tak były blisko! Dawid ćhciał jeszcze

spróbować szczęścia.raz

Zabrał z sobą tego z górników, który przed 
chwilą, ulegając podszeptom rozprawy, chciał ich 
w powietrze wysadzić i jednym zamachem po­
wolne zakończyć męki. Człowiek ów nazywał się 
Elliot. Od chwili, gdy go Dawid siłą woli opa­
nował, Elliot nie odstępował go wcale, idąc za

nie żądając ani zachęty, 

chodnika,

nim z wiernością 
ani pochwały.

Dawid zaprowadził go aż do końca 
który dość nagle się znilżał.

— Ostrożnie przyjacielu 1 grunt teraz śliski 
a dalej spotkamy się z wodą.

Stanęli tedy nad czarną topielą słabo 
oświeconą przez ostatek dopalających się lamp.

- Eliiott, musisz mi dać jaką radę. Pod­
nieś lampkę tak, abym się mógł obejrzeć 
wokoło.

Górnik, zrobił co mu kazano. Galerya, 
w której się znajdował, miała zaledwie pięć stóp 
szerokości a cztery wysokości, a zapadała się 
w wodę niemal równie stromo, jak wybrzeża 
rzeki. Eliiott spojrzał ze smutkiem na wodę.

— Jeżeli tędy przejść wypada, aby nas zao­
patrzyć w żywność, to już na śmierć głodową 
niechybnie skazani jesteśmy.

— Dla czego?
— Boć wyraźnie o kika metrów dalej woda 

już sklepienia dosięga.
— Niezawodnie. Ale czyż odważny nurek 

nie mógłby przepłynąć tej wody ?
— Co mówisz, panie Dawidzie! Nie zasta­

nowiłeś się chyba nad twemi słowami. Woda 
to smrodliwa, a nie podobna w braku powietrza 
nad nią się unieść. Zresztą nie wiadomo jak 
długo by trzeba pod wodą zostać. W zwy-

czajnych 
wie, że 
i niebo.

— Dzielę zupełnie twe zdanie, mój pocz­
ciwy Elliocie, ale co lepiej, życie i tak już za­
grożone wystawić na nowe niebezpieczeństwa 
z widokiem ocalenia siebie i innych, ezy też 
z założonemi rękoma czekać śmierci.

— I tak na nie wiele się nasze poświęce­
nie przydać może. Opóźni tylko ostatnią godzinę 
naszę.

— Mój ojciee zna dokładnie kopalnią, wie 
miajsca, które zalew dosięgnąć nie może, i tam 
nas szukać przybędzie.

— Pono nie łatwo mu przyjdzie nas od- 
naleść, ale zrobię co zechcesz, panie Dawidzie.

— Nie zawiodłem się na tobie Elliocie, 
wiedziałem, że tui będziesz pomocnym.

I Dawid odwinął powróz, którym starannie 
się był opasał.

Oto jak się weźmiemy do rzeczy. Przy- 
wiążę ten powróz do pasa jednego z nas, drugi 
na brzegu przeciwny koniec trzymać będzie i po­
woli go rozwijać. Tym sposobem jeżeli płynąc na­
potka na jaką przeszkodę, wystarczy mu dać znak 
szarpnięciem powroza. Jedno szarpnięcie będzie 
znaczyło, iż trzeba zaczekać,’ dwa, iż trzeba w tył 
powróz ściągnąć. Ozy mnie rozumiesz?

— Spodziewam się! Toć przecież 
trudno.

— Po kilka razy trzeba 
próby. Wybierz, który pierwszy 
w wodę,

— Główka, makówka.
— Co za myśl dziwna.

warunkach 
ma zawsze

nurek wie gdzie płynie, 
nad sobą świeże powietrze

będzie 
ma się

nie-

zrobić
rzucić



bronił stale zasad katolickich i konserwaty­
wnych, stal na straży Kościoła i narodu, wska­
zywał na pracę organiczną, wewnętrzną, jako 
jedynie dla nas zbawienną, a ostrzegając przed 
fałszywemi podszeptami i zgubnenii porywami, 
wpajał miasto anarchii zdrowe pojęcia o wła­
dzy i obowiązkach. — Tym sposobem Czas 
wpłynął u nas korzystnie na opinią publiczną, 
wyrobił sobie poważanie i znaczenie i zagra­
nicą w najpoważniejszych politycznych kołach.

Zasłużenie tedy dnia 5 listopada b. r. 
liczne grono przyjaciół Czasu, wśród których 
byli ludzie wysokie i wybitne zajmujący sta­
nowiska, złożyło dowód swego uznania i swój 
wdzięczności dziennikowi temu za jego dłu­
goletnią, rozumną i sumienną pracę. Nam 
radować się przychodzi, że szczęśliwym zbie­
giem okoliczności mógł tam być obecnym 
i dostojny nasz ksiądz Biskup Sufragan Ja­
niszewski, wygnaniec, którego nam tu tak 
często brakuje. Niechże więc on nam po­
zwoli, abyśmy w jego tak jędrnie wypowie­
dzianych tam słowach upatrywali i nasze 
uczuciii i nasze życzenia, jak najdłuższój po­
myślności dla Czasu, z którym nie trudno 
nam się przyznać do wspólnych zasad i wspól­
nych dążności.

A zarazem niech to nam będzie otuchą, 
jakeśmy już powiedzieli, do dalszej pracy na 
o wielo skromniejszój niwie naszego dzien­
nikarstwa. Ze są u nas stronnictwa, opinio 
różno, a czasem nawet sobie przeciwne, to 
może i nic dziwnego. Lecz słusznie żądać 
możemy, aby dzienniki, pracując nad wytwo­
rzeniem opinii, działały zawsze sumiennie 
i szczerze, otwarcie i z podniesioną przył­
bicą.... My zawsze jawnie i bez restrykcyi 
stawialiśmy nasz program; my zawsze wy­
znawaliśmy i wyznajemy, że kochać, szanować 
i bronić wiary i Kościoła, kochać ojczyznę 
i pracować dla niej wedle sił i możności, to 
nasze najwyższe, najszczytniejsze zadanie! 
Powtarzaliśmy i powtarzać będziemy, że fał­
szem jest, jakoby miłość Kościoła i miłość 
Ojczyzny były uczucia z sobą niezgodne, 
jakoby w imię wiary i Kościoła miano żądać 
od nas jakichkolwiek ustępstw w naszych 
narodowych interesach. Kościół prawdziwemu 
patryotyzmowi tylko błogosławi, uświęca go 
i podnosi do znaczenia cnoty; a jeśli Ojczy­
zny nie pozwala stawiać na ołtarzu, to każę 
ją kochać miłością synowską do najlepszój 
matki, a złożonój ciężką niemocą, dla którój 
więc tóm bardziój żałować nie należy żaduój 
pracy, żadnego poświęcenia, nie wyjmując 
i poświęcenia z owego „ja“, z jakiego nieraz 
tak trudno się wyzuć.

Pod sztandarem silnej wiary, wytrwalój 
obrony Kościoła, wiernój służby dla Ojczyzny, 
objawiającej się w pracy wewnętrznej, orga­
nicznej, najprzód każdego w swoim zakresie, 
a potóm w pracy wspólnój nad ludem pol­
skim, chcielibyśmy połączyć wszystkich ludzi 
dobrój woli. A jeśli wytrwało stoimy przy 
wierze naszych ojeów, przy zasadach kato- 
tolickich, powinno to być tóm większą rę­
kojmią, że skoro umiemy być wiernymi 
w służbie dla Kościoła, potrafimy zarówno

— Nie radbym pana pierwszego wysyłał, 
lepiój, że los rozstrzygnie.

— Niech i tak będzie. Zaszczytnie jest 
drugim torować drogę, kto odgadnie dobrze, tego 
się przywileju doczeka.

Dawid mówił żartobliwie, a jednak głębokie 
westchnienie zakończyło jego słowa. Elliot nie do­
słyszał owego westchnienia, wyjął z zanadrza 
groszówkę i podał w jednej dłoni.

— Makówka! zawołał Dawid.
Górnik rozsunął palce i ujrzał ku sobie 

zwrócone oblicze królowej na drobnym pienią­
żku. Spojrzał pouuro na Dawida, jakby go po- 
dejrzywał. Wnet atoli się otrząsnął i rzekł 
tylko :

— Niech i tak będzie. Jestem gotów.
Dawid przytwierdził powróz do jego pasa.
— Uwaga i baczność. Może uderzysz 

o ściany galeryi i będziesz myślał, że to prze­
szkoda stanowcza. Nie daj się omylić. Wiem 
tóż, że ztąd nie daleko sklepienie znacznie się 
podnosi. Mógłbyś tedy dla zaczerpnięcia powie­
trza unieść się na powierzchnią wody.

— A jakże tam do licha odgadnę, że tam 
jestem ?

— Masz słuszność, odparł z westchnieniem 
Dawid.

Górnik zniknął wnet w smrodliwej fali. 
Dawid zrazu czuł lekkie drgrnie w powrozie, po­
czem zupełna nastąpiła nieruchomość. Zrozu­
miał, że płynący utraeił zmysły. Szarpnął tedy 
żywo za powróz i przyciągnął na brzeg zemdlo­
nego towarzysza, którego zaledwie ocucić zdołał 
kilku kroplami wódki.

wiernie służyć i ojczyźnie; powinno to stać 
się u nas jednym silnym łącznikiem więeój 
pomiędzy rozbitymi i rozszarpanymi, mającymi 
w niejednein inne warunki życia i »zwoju, 
lecz dla których obowiązki względen Ko­
ścioła i Ojczyzny będą zawsze gwiazd), prze­
wodniczką.

______________ _ ______ a istom. i-

Mowy
posłów polskieh

wypowiedziane
w Izbie deputowanych sejmu pruskiego, 

na posiedzeniu dnia 8 b. m.

Podczas dyskusyi nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wystąpili posłowit nasi, 
aby wykazać, jak prawa bywają wykonywane 
w zastósowaniu do Polaków. Powód do tego 
dało głównie złożenie dwóch wójtów (Airśtvor- 
steher) Polaków w powiem t, brodnickim, panów 
Mieczkowskiego z Ciborza i Różyc­
kiego z Wlewska, za to że wzięli udział w wie­
cu polskim. Z użaleniem na to postęfowanie 
z nami przeciwne prawom, wystąpił poseł pan 
Łyskowski. Mowa jego wywołała dyskusyą 
kilkagodzinną, w którój zabierali głos w «bronie 
naszej pp. Ły s k o w s k i, Kautalc i Wind- 
horst, bronili zaś postępowania władz i prze­
ciwko nam przemawiało dwóch braci Wehrów 
posłów z Prus zachodnich, z których starszy jest 
właścicielem większej posiadłości, a drrgi jest 
landratem powiatu chojnickiego, oraz p. Wetzki 
starokatolik, dyrektor sądu powiatowego w Kwi­
dzynie, a nadto przewodniczący administracyj­
nego sądu okręgu kwidzyńskiego, który wspom­
niany powyżój wyrok na wójtów Polaków wydal. 
Po tern przedstawieniu rzeczy, potrzebnem dla 
objaśnienia dyskusyi, podajemy mowy posłów 
polskich podług stenograficznych zapisków.

Mowa pana Łyskowskiego brzmi:
M. P., jeżeli posłowio polscy i w tej sesyi uwa­

żają się za spowodowanych do zabrania głosu przy 
tym tytule, aby Wysokiej Izbie przy tej sposobności 
żale swoje przedłożyć, to dzieje się to zaiste nie z za­
rozumiałości. Czynimy to z niechęcią i ograniczamy 
się na przypadki naj bardziój naglące; zapiski steno­
graficzne tej Izby będą tak długo musiały tworzyć 
kronikę naszych zażaleń, dopóki uie dojdziemy do tego, 
że polska ludność Prus jako równouprawniona trakto­
waną będzie. Niestety, odwołując się na przeszłoro- 
czne moje skargi, muszę skonstatować, że stosunki na­
sze w niczem się nie poprawiły, owszóm, że się stafy 
bezprawniejszcmi, zwłaszcza, że postępowanie władz 
administracyjnych i traktowanie polskich poddanych 
stanęło nawet w sprzeczności do wyroków sądu. Aby 
się zbytecznie nie rozwodzić, będę tylko fakta reje­
strował. W pierwszój linii stoją nasze Kółka rolni­
cze jako najliczniejsze i najstarsze. Władzo admini­
stracyjne żądają, aby posiedzenia tych Kółek policyj­
nie były meldowane, a w razie nie zastosowania się do 
ich woli, rozwięzują zebrania, albo stawiają wnioski 
o kary pieniężne. W sądach cywilnych natomiast 
uważane bywają stowarzyszenia to za fachowe i zwal­
niane od kar porządkowych. Takie procesy toczą się 
w różnych powiatach. W powiecie lubawskim proces 
taki już w drugiej instancyi na korzyść stowarzyszenia 
rozstrzygnięty został. Mimo to nie dają się władze 
administracyjne powstrzymać od traktowania stowarzy­
szeń naszych według swego widzimisię, rozwięzują ze­
brania, jeśli polieya o nich nie była zawiadomioną 
i grożą nam ciągle jeszcze karami porządkowemu Po­
wiecie Panowie, że nam zawsze jeszcze stoi otworem 
droga skargi w sądzie administracyjnym; jak się tu 
rzeczy mają, do tego podam Panom ilustracyą w kon­
kretnym przypadku. Toruńskie Towarzystwo Oświaty 
miało 24 maja r. b. odbyć swe doroczne posiedzenie,

Jak to przewidywał, Elliot stracił rozeznanie 
kierunku i uderzył z kolei o obie ściany galeryi.

— Wszędzie się rozbiłem o ściany, panie 
Dawidzie, rzekł, przyszedłszy do siebie. Za­
kręciło mi się w głowie i nic już dalej nie- 
pornnę.

Trzeba było teraz zaczekać, aż z kolei 
i Elliot będzie zdolnym powróz na brzegu utrzy­
mać. Dawid gorączkowy czuł w sobie zapał. 
Miał niby pociąg do tej czarnej topieli, smro­
dliwe jej wyziewy upajały go, nęciła przepaść 
i fala. Prawie nieprzytomny rzucił się w wodę, 
chłód i smród od razu wrócił wszelkie władze 
duszy i ciała. Ta okropna droga wiodła ku 
ojcu, zbliżała go do Netty. Na myśl tę jasno 
mu się zrobiło wśród ciemności, stracił od razu 
wszelką lękkliwość i trwogę.

Odszukał starannie najwyższą stronę gale­
ryi, ażeby jak najdłużej módz głowę nad pozio­
mem wody utrzymać/ Dopóki tylko mógł, nie 
płynął, lecz stąpał, macając ścianę lub skle­
pienie, byle kierunku nie zmylić. Wnet atoli 
stracił grunt z pod nogi, uczuł, że się dusi. 
Terez znowu czas nadszedł ostatniego wysilenia. 
Jeżeli się cofnie, wszystko będzie napróżno! 
Mimo braku powietrza, postąpił jeszcze zanu­
rzony nieco dalej. Gdy już dłużej pod wodą 
nie mógł wytrzymać, podniósł rękę w górę. 
Tymczasem nie już sklepienie lecz próżnią na­
potkał nad sobą. Mógł na powiechrzni ode­
tchnąć, przebył straszliwe przejście, był ocalo­
nym ! O dwa metry dalej mógł stanąć, nie ma­
jąc wody więcej jak do pasa. Szarpnął raz za 
powróz, jako znak, iż należy zaczekać.

Zebranie obwieszczone było przez pisma publiczne 
i odbyło się jawnie w muzeum stowarzyszenia w To­
runiu. Policyi, jak się samo z siebie rozumie, o tein 
nie zawiadomiono. Owóż podczas posiedzenia Towa­
rzystwa zjawia się nadzwyczajny komisarz policyjny 
Rex, o którym Panowie w tój Izbie już nieraz chlu­
bne słyszeliście wzmianki, i oświadcza, że jeśli mu się 
nie wręczy natychmiast policyjnego poświadczenia, 
bezzwłocznie posiedzenie rozwiąże. Człowiek ten za­
protestował nawet przeciw wszelkiój dyskusyi o takiem 
sposobie postępowania. Owóż moi Panowie wyobraźcie 
sobie tylko zgromadzenie złożone z 250 wykształco­
nych ludzi z całej prowincyi, którzy w celach oświaty 
się zeszli, w murach nauki, narażone na tak brutalno 
postępowanie policysty. Zarząd był naturalnie w wą­
tpliwości co miał czynić, nasuwała się alternatywa, 
ponieważ to był dom prywatny, albo użyć swego pra­
wa właściciela domu, albo poddać się samowoli. Pomny 
jednakże na brak prawnej obrony, wybrał ostatnio, 
i wręczył p. Rex piśmienne zameldowanie zebrania, 
zastrzegając sobie, że skarżyć będzie. Ponieważ pan 
Rex jest nadzwyczajnym komisarzem dla całej prowin­
cyi, a nie władzą miejscową, nie było jasnem według- 
prawa kompetencyjnego, dokąd się ze skargą zwrócić 
należało. Zarząd udał się ze skargą do komisyi po­
wiatowej; komisya odpowiedziała, że stósownie do § 31 
prawa kompetencyjnego skarga odesłaną została do 
okręgowego sądu administracyjnego; okręgowy sąd 
administracyjny zadekretował natomiast zo swój strony, 
że skargę odrzucić należy, ponieważ według § 32 pra­
wa kompetencyjnego skargę przeciw Roxowi temuż 
Roxowi wręczyć należało.

Owóż widzicie M. P. żeśmy się stali igraszką 
prawa kompetencyjnego i że u nas łatwo można stra­
cić ochotę dochodzenia swego prawa.

Tutaj dołączyć pragnę zarzut, że władzo admini­
stracyjne bardzo skoro każdą skargę od siebie usuwają, 
i że, śmiem to powiedzieć, nie stoją na wysokości 
naszych wymagań, i to twierdzenie udowodnię Panom 
konkretnym przypadkiem. Już w roku zeszłym zwró­
ciłom w tćj Izbie uwagę na to, że polskich wójtów 
pociągano do odpowiedzialności, skoro tylko brali 
udział w polskich zebraniach. Powiedziałem o tóm 
co następuje:

„Naczelny prezes prowincyi pruskićj stawił nie­
dawno temu do wydziału powiatowego w Brodnicy wnio­
sek, aby wytoczono śledztwo dyscyplinarne dwom pol­
skim wójtom za to, że brali udział w polskim wiecu. 
Wydział powiatowy, zbadawszy sprawę, odrzucił jedno­
myślnie wniosek naczelnego prezesa. Naczelny prezes 
nie poprzestał na tóm i polecił prokuratorowi, aby wy­
toczył przed wydziałem powiatowym proces o oddale­
nie ze służby rzeczonych wójtów, polecając im zarazem, 
aby w razie uwolnienia ich apelowali do odnośnego są­
du. Tak się też stało; wydział powiatowy uwolnił 
znowu jednomyślnie obydwóch wójtów, prokurator ape­
lował i sprawa znajduje się obecnie w tóm stadyum.“

Dzisiaj M. P. mogę Was zawiadomić, że odnośny 
sąd wydał wyrok składający wójtów z urzędu; ponie­
waż przeciwko temu wyrokowi nio masz już żadnego 
środka prawnego, przeto zależy nam bardzo na tóm, 
aby się Izba dowiedziała, na jakiej zasadzie sądy wy- 
dawają wyroki.

Jest to rzeczą nową w historyi nowej admini- 
stracyi, że wójei z politycznych motywów z urzędu 
składani bywają. Powinno Was przeto interesować 
i sądzę, iż znajdzieeie w tóm nowy dowód, iż tutaj 
w prawodawstwie jest luka i że tak ważne wyroki nio 
do instancyi okręgowego sądu administracyjnego, jedno 
do najwyższego trybunału administracyjnego należeć 
powinny. Aby Panów wprowadzić w medias res i po­
dać Wam sposobność do wyrobienia sobie sądu, przy­
toczę pokrótce najważniejsze ustępy z prawnych mo­
tywów obu instancyi. Wydział powiatowy motywuje 
swój wyrok tóm:

Oskarżeni byli na onym wiecu obecni jako osoby 
prywatne, biorąe w nim udział, przemawiając na nim 
i wzywając do podpisania petycyi, korzystali z prawa 
petycyonowauia i zgromadzania się koustjrtucyą zagwa­
rantowanego każdemu obywatelowi państwa, a zatem 
granic dozwolonych nie przekroczyli. Wprawdzie oświad­
czenia i czynności obydwóch oskarżonych stały w sprze- 
aasaaaataagKBBKiaw i w

W miejscu, gdzie . stanął, ściana galeryi 
przedstawiała cały szereg zagłębień i wypukło­
ści, zostawionych prawdopodobnie dla dostania 
się w górę. Dawid jął wstępować po tych nie­
kształtnych schodach i tym sposobem doszedł 
do otworu, przez który świeże i czyste płynęło 
powietrze. Wziął wtedy lampkę swą, którą sta­
rannie był owinął w zatłuszczoną skórkę, ażeby 
ją od wilgoci ubezpieczyć, zapalił ostatek oleju 
i dostrzegł o pięćdziesiąt zaledwie kroków upra­
gniony magazyn i stajnią.

Odpasał powróz, przywiązał go do pala, 
ażeby Elliot, zalękniony ociągającym się powro­
tem, przypadkiem nie wściągnął zbawiennej liny. 
Począł szukać, coby się dało znaleść, aby 
posilić uwięzionych. W stajni zastał jeszcze je­
dnego żywego konia, który zdychał z głodu. 
Dawid wyciągnął nóż i dobił biedne stworzenie. 
W obecnej biedzie mogli na kilka dni się zasi­
lić końskiem mięsem. W magazynie zaś zastał 
duży zasób oleju i świeczek, a wiadomó, i jakiem 
dobrodziejstwem jest światło dla nieszczęśliwych 
w grubych zagrzebanych ciemnicach.

Gdy się już zabiera do odwrotu, niezwykły 
szelest nagle jego uwagę obudził.

Jął pilnie szukać powodu niezwykłego tego 
szmeru i spostrzegł kapiące kropla za kroplą 
źródełko, które z ściany tryskało. Dawid sprag­
nione usta odświeżył u tej czystej wody. Ale 
zkąd to zjawisko ? Alboż kanał co dopiero przez 
siebie przebyty nie miał przypadkiem odpływu 
zawalonego w tej chwili, co sprowadziło nagłe 
wód wezbranie. A w takim razie gdyby to mo­
żna przeszkodę owę usunąć, wodę odciągnąć i

czności z opiniami i dyspozycyami rządu. Lecz zti 
nie.wynika, aby obydwaj oskarżeni mieli utracić zaufau 
jakie w nich jako urzędnikach ma prawo rząd pokład 
Urzędnik ma prawo po za obrębom zawodu z urzęi 
wypływającego opinie swo, chociaż nio zgadzają 
zawsze z kaźdoczasowym rządem, wypowiadać i w tj 
względzie petycyo do reprezentacyi krajowej wysełi 
dopóki się to nie dzieje w karygodny sposób. Więc 
niczego się oskarżeni nie dopuścili. Za mowy, jaki 
inni członkowio zgromadzenia wypowiedzieli nie możnj 
obżałowanych czynić odpowiedzialnymi.

Również i z okoliczności, że p. Mieczkowski, jak 
przewodniczący zgromadzenia, uie odebrał księdzu 
zwiadowskienm (?) głosu, nie inożua mu czynić zarzutu 
gdyż upoważnionym nio był do ograniczania głosu do 
poty, dopóki mówca się obracał w granicach dozwop 
nycli a nie skonstatowano bynajmniój, żeby ksiądz 
owe granice był przekroczył, gdyż skargi przeciwk 
niemu dotąd nie wytoczono.

Teraz, Pauowie, przechodzę do przedstawieni 
Wam w głównych zarysach powodów prawnych obwi 
dowego sądu administracyjnego. W powodach tyi 
jest wypowiedziauem — mam bowiem oryginał p< 
ręką.

Pod względem przebiegu sprawy, na jakiii i 
oskarżenio się opiera, nie można się powołać ug J 
powody piorwszego wyroku. \
Widzicio tedy, Panowie, że przebiog spraw ' 

przyjmuje obwodowy sąd administracyjny i powiadi. i 
następnie: ii

Najważniejszein jest, źo obaj oskarżeni wzięl. j 
czynny i wybitny udział na wiecu polsko-katoli, ź 
ckiin, na którym kwestya językowa i prawa koł i 
śeielne objaśniane były zo stanowiska polskości i 
i ultramontanizmu, i na którym uchwalono pety 
cyą do sejmu krajowego, i to oskarżony Rożyck 
jako mówca a oskarżony Mieczkowski jako prze' 
wodniczący i mówca występował. W tym udział 
w zgromadzeniu ludowóm uznać należy czyn, 
który obu oskarżonych niegodnymi czyni zaufania 
jakiego urząd przez nich sprawowany wymaga.

(Słuchajcie! na ławach polskich.)
Notorycznóm jest— teraz następuje ciężki kaliber t 
— że w państwie pruskióm znajduje się stron 
uictwo, którego ostatnim celem jest przywrócenie^ 
Królestwa Polskiego i że stronnictwo to do osią­
gnięcia swego celu posługuje się wiecami do 
dyskusyi nad temi pytaniami, ze względu na 
które pomiędzy ludnością polską panuje nieza­
dowolenie co do środków przez rząd podejmowa­
nych. Taką kwestyą jest przedewszystkiem ję­
zyk urzędowy i, ponieważ w Prusach Zachodnich 
prawie cała ludność jest katolicką, kwestya ko-

j

ścieluo-polityczna. i
Dowodów na to nie potrzeba.

I tak czytamy w tym dokumencie:
Każdemu, kto polityczną agitacyą w Prusiech I 

śledzi i bada, jest to jako fakt niezaprzeczony, ’ 
znanym z pewnością, nie wyrządza się krzywdy ' 
oskarżonym, jeżeli się zgóry przyjmie, źeU ońr> 
dobrze ten fakt znają.
Pytam Was Panowie, czy to są prawne powody? 

Czy tu może być mowa o prawniczej objektywności, 
czy tak się wyraża i tak wyrokuje organ samorządu,! 
i to jeszcze w wyższśj instancyi, która ostatecznie roz­
strzyga? Pominąwszy, iż tutaj ani śladu nie ma pra­
wniczej objektywności, to czyż zdawało się okręgowe­
mu sądowi administracyjnemu subjekty wnie, że on tych 
obydwóch wójtów lepiej zna, aniżeli członkowie wydziału 
powiatowego, którzy w bezpośredniej bliskości tych pa­
nów mieszkają i działają? Mogę tutaj M. P. wypo­
wiedzieć świadectwo, że obydwaj wójei, właściciel dóbr 
rycerskich p. Mieczkowski z Ciborza i właściciel dóbr 
rycerskich p. Różycki z Wlewska, tamżo urodzeni zo 
starych rodzin pochodzący, są jako Indzie dobrze 
się mający, pracowici i bardzo statoczni. Owóż M. Pa­
nowie zarzucać takim ludziom zdradę stanu — to 
można pozwolić subiektywnemu zdaniu pojedyńczego 
indywiduum; — atoli stawiać to jako motyw prawny 
w sądzie i to jeszcze w wyższej instancyi organu sa­
morządu, to jest po prostu uiegodnem. Nie będę Was, I 

moi Panowie dłużój wstrzymywał, powiedziałem z gó- j

nie wracać już tak straszliwym podwodnym szla­
kiem ku czekającym po drugiej stronie towarzy- I 
szom niedoli. Zziębły i zmokły, pod wpływem j 
tej nowej nadziei, jął macać po ścianie, ażali 
nie znajdzie jakiego zatkanego otworu. Wnet | 
odgarnął kawał żaglowego płótna,'bluzę górniczą j 
za tern zbitych trochę gruzów. Woda odmyła ■ 
resztę i potok gwałtownie jął się nowym prze- ’ 
lewać otworem. Żadna harmonia nigdy tak mile 
nie pieściła jego ucha jak plusk upływającej ! 
szybko na drugą stronę wody.

Droga odtąd była więc otwartą. Chciał 
jeszcze obejrzeć, ażali im się uda zapas mięsiwa 
przy jakimkolwiek upiec ogniu i właśnie zabie­
rał się do ostatecznego zbadania zdobytego prze? 
siebie królestwa, gdy nagle usłyszał jak go ktoś 
po imieniu nawoływał. Był to Elliot, któremu 
się udało go doścignąć.

— Wybacz mi pan, panie Dawidzie. Ale 
czas mi się po tamtej stronie zbyt wydał dłu­
gim. Spostrzegłem, że woda opadła, a natych­
miast odgadując co się dzieje, ruszyłem więc 
za tobą.

Dawid nie znalazł i słowa odpowiedzi. Myśl 
przewodnia obowiązku pasowała go przed chwilą 
na bohatera. Teraz nagle i sił mu zabrakło i 
nerwy zbytecznie naprężone się rwały.

Po kilku jednak chwilach pohamował wzru- 
szunie i zdolny był towarzyszowi pokazać odna­
lezione przez siebie zasoby. Poczem obydwaj 
pospieszyli zanieść Tomaszowi Rees pomyślną 
wiadomość.

(Ciąg dalszy nastąpi.



ry, że tylko najbardziej naglące fakta po prostu za­
rejestruję. I)ałeiu panom wszechstronną ilustracya, 
ograniczając się przytćm na pojedyncze w oczy bijąco 
przypadki, wyobraźcie sobie teraz, Panowie, tysiące 
drobnych wypadków w tkaninie zarządu całej prowin- 
cyi, a będziecie mogli stąd wnioskować, że traktowa­
nie ludności polskiej w Prusiech zawsze jeszcze jest 
w najwyższym stopniu krzydzące. Jest ono nie tylko 
takiótn, alo nadto z gruntu fałszywóm. Takie postę 
powanio ciemięży i upokarza, sieje ziarno niezgody, 
rodzi niedowierzanie i zawiść względem niemieckich 
współbywateli i jest nie tylko z gruntu fałszywóm, 
ale i niemoralnóni. M. P., musiere przyznać, że takie 
postępowanie obraża nas w najświętszych uczuciach. 
Znajdujący się na urlopie minister spraw we­
wnętrznych zajmował wprawdzie wobec ludności 
polskiej takie stanowisko, iż mniemał, że musi 
prawo uzupełniać, jak o tóm Panowie wszyscy przy 
innej okazyi słyszeliście. Zastępujący go w minister­
stwie spraw wewnętrznych minister bodaj czy będzie 
chciał zaprowadzić w tóm jaką zmianę; {gdyby to 
uczynił, to mogę go zapewnić, że nio zrobiłby wcale 
fałszywego kroku.

Na tę mowę odpowiedział z wrogą (przeciw 
nam zaciekłością landrat chojnicki, p. Wehr. 
Kiedy się znowu do głosu doslał p. Łysko- 
w sjk i, taką dał mu odprawę:

Panowie, nie poraź to pierwszy, że posoł Wehr 
i przed tą wysoką Izbą i przed rządem formalnie de- 
nuucyuje (oh! oh!); zkąd do togo przychodzi, jemu to 
pozostawiam. Dzisiaj z ust jego dowiedzieliśmy się, 
że jest landratem, a więc urzędnikiem, a zatem kołom 
w wielkiój maszynie rządu państwa, która nas gniecie 
i niesłuszność nam wyrządza. Byłbym sebie jednak 
życzył, ażeby pan Wehr był swój charakter urzędni­
czy pozostawił w domu. Kto przyjmuje mandat po­
selski musi zajmować obywatolskio stanowisko i tutaj 
jako obywytel przemawiać a nie jako landrat (bardzo 
słusznie!) P. Wehr zrobił mi ten zarzut, że nie 
mówiłom przedmiotowo; sądzę, żem tak ściśle obje- 
ktywnie przemawiał, żem się tylko ograniczał na fą- 
'btach, aby nio ściągnąć na siebie zarzutu, żem sobie 
,o z palca wyssał.

Pan poseł powiedział dalej, że p. Kex prawnie 
działał. M. P., pytam się Was, czy w całej monar­
chii towarzystwa oświaty, gdziekolwiek istnieją, są 
poddano pod nadzór policyjny? i właśnie na tom się 
użalał, że podług innój miary nam mierzą i wywodzi­
łem, że w takióm traktowaniu nas widzimy upokarza­
nie nas i prowokaeyą.

P. Wohr powiedział dalej, że z rozporządzeń 
tylko ułamki podawałem. Z góry zaraz oświadczyłem, 
że nie chcę Panów zbyt długo zabawiać. Wyrok sądu 
administracyjnego zawiera 6 arkuszy, czyż miałem go 
cały odczytać ? Odczytałem z obydwóch wyroków mo- 
tywa, zasady, do których się stosowano, reszta jest 
podrzędną rzeczą. Panowie słyszeliście motywa i przy­
wiać musicie, że rozporządzenia powiatowego wydziału 
i sądu administracyjnego okręgowego dyamentraluie 

'sprzeciwiają się sobie. Dalej powiedziałem, że wydział 
powiatowy był przecież w tóm położeniu że, jeżeli po­
miniemy już jurystyczuą przedmiotowość, mógł był 
subjektywnie odnośnych panów znać lepiej, aniżeli ad­
ministracyjny sąd okręgowy a zaiste lepiej, aniżeli pan 
Dr. Wehr, który o 20 mil od nas mieszka. W końcu 
rzekł pan Wehr, że traktuje nas tutaj bezstronnie ; ja 
zaś twierdzę, że się trzyma zasady: calumniare au- 
dacter semper aliquid haeret i to jest, co sobie pan 
Wehr za zadanie wobec nas postawił (Brawo na ła­
wach polskich. Marszałek przywołuje mówcę do po­
rządku).

(Mowę posła K a n t a k a odkładamy dla braku 
miejsca do przyszłego numeru.)

KORESPONDENCIE KURIERA POZN.

Kraków, 6 listopada.
(O unitach w Kongrosówce.)

(S.) W drugiej połowie kwietnia rb., z pu- 
blikaeyi dokumentów angielskiego konsula w War­
szawie Mansfielda przekonał się świat cały, że 
skargi gazet polskich na kilkoletni ucisk unitów 
przez Moskali uie były wymysłem ich rozgo­
rączkowanej wyobraźni. Unici mordem, głodem, 
pożogą zmuszani byli do wyparcia się unii 
z Rzymem — to fakt, którego nawet rosyjskie 
pisma zaprzeczyć nie mogły. A cóż się dzisiaj 
dzieje z unitami ? Przemocą zmuszeni do przy­

jęcia prawosławia, nie wyparli się swej starej 
, wiary. Sołdaci nie strzelają teraz do nich, bo 
(proch i kule potrzebniejsze im są w wojnie 
przeciw „barbarzyńskim“ Turkom, ale są inne 

peszcze sposoby, by złamać opór wiernych uni- 
jtów. Oto najnowszy fakt opowiedziany nam 

Przez wiarogodną osobę, która w tycli dniach 
wróciła z „tej ziemi mogił i krzyżów.“ Działo 
8'ę to w gubernii lubelskiej. Gubernator, by 
Wsić unitę do ochrzcenia dziecka w cerkwi 
Prawosławnej, posłał do jego domu dziesięciu 
kozaków na stałą kwaterę. Kozacy tak się roz- 
Saspodarowali u wiernego unity, że w krótkim 
tzasie zjedli mu jedyną krowę i wszystką ży-

i "ilość, którą u niego znaleźli. Kozacy wrócili 
{ w*ęc do gubernatora zdając o tern raport, lecz
Wazem donosząc o uporze unity.
Y Wracajcie do chaty i tak długo tam zosta­
niecie, aż w oczach waszych buntowczyk z żoną 
|z głodu nie umrze.

I przybyli znowu nieproszeni goście: wie- 
’aiak miał jeszcze ziemniaki w polu, ale icli nie 
•azał wykopać, bo się obawiał, by mu soldaci 
lel> nie zjedli. Zona tylko potajemnie chodziła 
i* 1? ziemniaki, gotowała je u sąsiadki i karmiła 
"teini siebie i męża. Wieśniak widząc, że żoł- 
w?tZe mają surowe instrnkeye, użył wybiegu.

że z żoną zaniesie dziecko do popa, mie­
wającego w sąsiedniej wsi i przyniesie metrykę,

na co się kozacy zgodzili: poszedł, by już więcój 
do swej chaty nie wrócić. Poszedł w świat da­
leki, opuścił swój dobytek, swą chatę, puścił się 
na żebraninę, by tylko ocalić swe dziecko przed 
przyjęciem chrztu z rąk prawosławnego popa. 
Prawdopodobnie dziecko ochrzcił ksiądz katoli­
cki. Jeżeli bohaterstwem jest przelać w obronie 
wiary krew, uie mniejsze okazał męztwo ów 
chłop unita, który, by duszę dziecka zbawić, 
wyrzekł się swego dobytku ciężką zdobytego 
pracą. Bohater to bez wątpienia ten wierny 
unita!

A cóż powiedzieć o liosyi, która Słowianom 
pod panowaniem tureckićm niesie wolność, a Sło­
wian u siebie barbarzyńskieini środkami zmusza 
do wyp.rcia się swój wiary?

Paryż, 8 listopada,
(Z. K.) Do tój chwili nie mamy żadnych 

wiadomości stanowczych. Gabiuet Pouyer-Quer- 
tier nio mógł się utrzymać, nie miał nawet wa­
runków bytu. Sam senator Pouyer-Quertier jest 
bouapartystą, nie ma zatóm w obliczu republi­
kanów tych małych zalet, które mogliby jeszcze 
przypisać księciu Broglie. Zatóm dawne mini­
steryum staje dziś przed obydwoma Izbami. 
Wprawdzie nic nie wiemy jeszcze, co postanowili 
republikanie, gdyż do tój pory tajemnica jaknajgłę- 
bsza jest zachowaną. Co jednak możemy powie­
dzieć, to to, że lewice senatu bardziój pragną walki 
i stają się więcój nieprzejednanemi, niż lewico 
Izby.

Już wczoraj wieczorem obiegała wiadomość, 
a dziś rano się ustaliła, iż marszarek odroczy 
obie Izby na dui ośm, aby módz przez ten prze­
ciąg czasu uformować nowe ministeryum. Wia­
domość ta jest ze wszeohmiar prawdopodobną, 
aczkolwiek dziwnóm się wydaje, że od 14 paź­
dziernika, mając 24 dni czasu nic zgoła nie po­
stanowiono, a te ośm dni zwłoki mają wydać 
świetny rezultat? Tak, jak pisaliśmy niejedno­
krotnie tak i teraz powtarzamy, marszałkowi 
stoją otworem trzy drogi: albo dyktatura, 
albo poddanie się, albo próbowanie rozwią­
zania raz jeszcze Izby. Trzeba było wszystko 
obmyśleć uważniej, a nie teraz w ostatniój chwili 
okazywać chwiejność niczóm nieusprawiedliwioną. 
Podobno ostatniemi dniami marszałek wypyty­
wał kilku jenerałów o ducha, jaki panuje w ar­
mii, jenerałowie odpowiedzieli, iż duch żołnierzy 
jest przeważnie republikański, i w razie jakiego 
zamachu stanu, jeżeli ten może się udać w chwili 
gdy będzie uskutecznionym, to na drugi dzień, 
gdy żołnierze się opamiętają, może, się zwrócić 
przeciwko tym, co go zarządzili. Jeśli to prawda, 
byłaby to jedna z głównych przyczyn, dla czego 
marszałek stanowczój nie może powziąść deeyzyi.

W Wersalu wczoraj odbyło się wszystko 
spokojnie, republikanie wszystkich odcieni wołają 
o zgodę. P. Gróvy wywarł wpływ zbawienny na 
nieprzejednanych. Nie ma już mowy o uniewa­
żnieniu en b 1 o c wszystkich deputowanych kon­
serwatywnych. Unieważnią najwięcej czterdziestu 
do pięćdziesięciu. P. Desseaux, jako najstarszy 
poseł, prezydował. Wygłosił on kilka słów po­
chwały na cześć p. Tbiersa i zakończył swą 
mowę okrzykiem: Niech żyje Rzeczpospolita! 
Rozgardyasz był wielki. Ministrów nie było wi­
dać w Izbie. O trzeciej senat zakończył posie­
dzenie, które się również spokojnie odbyło; ża­
dnego orędzia marszałka nie czytano.

Co wypada mi jeszcze zaznaczyć, to że pra­
wy środek senatu chyli się ku lewemu środkowi 
i w razie, gdyby marszałek zaproponował nowe 
rozwiąwanie Izby, nie uzyskałby go.

Wojna moskiewsko-turecka.
* Z Bnłgaryi. Śmieszne rozporządzenie 

głównej kwatery moskiewskiej, wydalające wszyst­
kich sprawozdawców dziennikarskich z właściwego 
terenu operacyi wojennych, uczyniło niemożliwóm 
śledzenie ostatnich wypadków tak dokładnie, jak 
to poprzednio miało miejsce. Z tego powodu i 
stan rzeczy pod Plewną okryty jest pewnym cie­
niem, mimo wszelkie niby autentyczne szczegóły, 
jakie ztamtąd dochodzą. Kilku korespondentów, 
którzy się jeszcze znajdują w dalszych okolicach 
Plewny, opierać muszą referaty swoje przeważnie 
na opowiadaniach oficerów, powracających z pola 
akcyi. — Główna kwatera w. ks. Mikołaja znaj­
duje się obecnie w Bogot. Korespondent T i- 
mesa spotkał na drodze do tój ostatniój miej­
scowości transport jeńców tureckich, wziętych pod 
Dubnikiem. Opisuje ou, że są to ludzie dorodni, 
mężni, jakkolwiek nieco znużeni i wygłodzeni, co 
tóm więcój zadziwia, że w reducie, której bronili, 
zastano spory zapas zboża. Część tych ludzi była 
już podeszłego wieku, a niektórzy nawet bieleli 
srebrnym zupełnie włosem; okoliczność ta zdaje 
się świadczyć, że Turcya jest do pewnego stopnia 
wyczerpaną w ludziach młodszych, zdolnych do 
robienia bronią. Przeciwnie — pisze korespon­
dent — przybywające nowe bataliony rosyjskie, 
reprezentują się silnie i zdrowo, są oraz dobrze 
żywione (!) i okryte. Pewien Anglik, wzięty do 
niewoli w Teliszu, opowiadał, że Osman basza 
obce zbawić Turcyą tylko przez Turków i dla 
tego niechętnie widzi w swoim obozie nawet le­
karzy angielskich.

Co do sytuacyi taktycznej, donosi sprawo­
zdawca Pressy, że jenerał Totlebeu, udał się 
do Telisza, aby osobiście kierować robotami for­
ty fikacyjnemi przy drodze z Orhanii do Plewny. 
Komenda moskiewska jak widać, czyni wszelkie 
możliwe zabiegi, aby nie dopuścić odsieczy Osma­
nowi, a fortyfikacye, jakie spotka po drodze spo­

dziewany z pomocą Mehemed Ali basza, niemałą 
grają rolę. Wobec togo pospiech ze strony tu- 
reckiój tóm więcój jest pożądany. — Z Caro- 
grodu wysłano dnia 4 b. m. — jak donosi biuro 
telegraficzne Reutera — 26 batalionów do Or­
hanii. — Bej tunetański wysyła W. Porcie 5000 
wojska posiłkowego.

Pod Sistową rozpoczęli Moskale budowę 
nowego mostu na Dunaju. Turcy dnia 8 bm. 
usiłowali wylądować nielicznym oddziałem na 
brzeg rumuński pod Oltenicą, ale im się nie 
udało i próbę ojiiacili krwawą stratą, jak się 
wyraża Telegram P o 1 i t. C o r r.

Ze wscbodniój części teatru wojny niema 
dziś żadnych wiadomości.

W Szypce ożywił się ruch, skutkiem usta­
nia śnieżycy, chociaż panuje tam jeszcze gęsta 
mgła. Rozpoczęły się znowu rekonesanse i wal­
ki artyleryjskie. Część wojsk z wąwozu Szypka, 
wysłano do wąwozu Ilain Bogaz.

Najnowszy ukaz cara nakazuje utworzenie 
armii rezerwowej w Rumunii, która nosić będzie 
nazwę ofieyainą: „wojska na tyłach armii 
czynnej“ i mieć swój własny sztab jeneralny. 
Komendantem tój armii mianowany jenerał 
Dr en tein, szefem jenerał nego sztabu jenerał 
major Czerkiessow.

Jeden z korespondentów wojskowych opisuje 
szczegóły bitwy o posiadanie Wiokiogo Du­
li ni k a, w którym gwardyo moskiewskie otrzy­
mały chrzest krwawy. Z długiego tego sprawozda­
nia wyjmujemy jeden epizod:

... Aby jeszczo przód zapadnięciom nocy zwyoięztwo 
na swą stronę przechylić, musiano się zdocydować na 
koncentryczny atak masami, który niech kosztuje co chco, 
siły nieprzyjaciela złamać byl powinion. Artylorya awan­
sowała na odległość strzału rcwolworowogo i rozpoczęła 
ogień bateryjny, który trzoba było słyszoć, aby o nim 
mioć wyobrażenie. Każdy strzał trafiał. Atmosfera w ro- 
ducio była tylko grubą , żółtą chmurą dymu i kurzu , alo 
to nio przeszkadzało Turkom przorzodzać z taką samą 
dokładnością jak rano atakująco oddziały. O 5 godzinie 
wieczorom sformowało się 20 batalionów w pierwszej i 10 
batalionów w drugiej linii do stanowczego ataku. O pól 
do 6 ogień widocznie osłabł; przygotowywano się do 
uderzenia bagnetem. Tymczasem wewnątrz reduty pa­
liły się blokhauzy i inny palny matoryał, tak że czarny 
dym łączył się z białym dymem prochu i oświecany przez 
krwawo płomieniste promienie zachodzącego słońca stra­
szliwy przodstawiał widok, którego nigdy nio zapomnę. 
Nagle rozległ się w powietrzu głos z tysiącznych piersi: 
hura! bagnet miał zadać ostatni cios śmiertelny nieprzy­
jacielowi. Szybko przebiegły kolumny przestrzeń 300 
metrów aż do rowu, który się wnet trupami zapełnił, za­
wsze jednak stali jeszczo Turcy niewzruszeni na swych 
stanowiskach, których bronili z taką odwagą i bohater­
stwem, że na największe zasługują uznanie. Już widziano 
niektórych dziolnych drapiących się na wały, ale wnet 
ranieni śmiortelnie spadali do rowu. Coraz jednak nowo 
.nadbiogały oddziały, aż wreszcie o pół do 7 dostano się 
do wnętrza reduty. Tu walka zacięta toczyła się dalej, 
jakkolwiek już większa część wojsk cofała się ku Teli- 
szowi. To, co się wewnątrz tak drogo okupionej reduty 
działo, zdoła sobio tylko chorobliwie rozigrana fantazya 
przedstawić. Zaprzęgi bateryi, bydło które tam Turcy 
mieli, ranni, zabici, zapasy różnego rodzaju, broń, wszy­
stko się paliło, i eo najokropniejszego: Indzie, konie 
i owce paliły się żywcem. Co jeszcze się broniło, za- 
żgano, i wciąż odzywał się huk karabinowego ognia. 
Były to nahojo porozrzucano po ziemi, które eksplodowały 
pochwycone płomieniem. Podczas gdy wewnątrz reduty 
odgrywały się sceny najstraszliwsze, jakie bodaj od wie­
ków się wydarzyły, po za pozycyami rozpoczęła się walka 
na nowo. Był to akt końcowy krwawego dramatu, jaki 
oświecało słońce 24 października. Zabierano się do ude­
rzenia na nieprzyjaciela w otwartem polu. O ucieczce 
nio było mowy. Sygnały do szturmu odezwały się ze 
wszystkich stron, jeszcze raz odezwało się silne „hura" 
i znowu posunęły się kolumny. Doguano wnet nie­
przyjaciela, który ze 4 stron zaczepiony musiał zło­
żyć broń....

W petersburgskim Heroldzie czytamy: 
Dostawcom armii w teraźniejszej wojnie nie osobli­

wie się dotychczas wiedzie. I tak : na stacyi Rozdzielna 
kolei żelaznej odeskiej odrzuciła komisya intendantury 
3000 pudów siana i 30,000 czetwerti owsa. W samej 
Odesie to samo się stało z 18,000 pudów pszenicy i 40 
tysięcami pudów żyta. Kompania: Maszowski, Pcrlman i 
Hannomann otrzymali dostawę po bardzo przystępnych 
eonach na milion pudów sucharów. Pierwsza partya 
5000 pudów została odrzuconą ; następnie dostawiła spółka 
35,000 pudów, lecz i te nie miały szczęścia, gdyż przed 
przybyciom komisyi odbiorczej zgorzały wraz z magazy­
nom i fabryką. Zbudowano inną fabrykę, i tę spotkał 
ten sam los. spaliła się po krótkim czasie do gruntu. 
Nie lepiej poszło liworantowi Pasochow. Otrzymał on 
obstalunek na milion pudów sucharów i pierwszy zaraz 
transport 15,000 pudów komisya wybrakowała zupołnio. 
Obecnie — pisze korespondent odeski, z którego listu 
to szczegóły czerpiemy — Dunaj stanowi Rubikon dla 
liworantów. Po tój stronie Dunaju spotykają oni suro­
wość i ścisłość krańcową, lecz za Dunajom , nio ma ani 
mowy kontroli. Główna rzecz zatóm w oporacyi dostawowój
jest, przebycie szczęśliwe Dunaju.

Jak widać, zajścia kiszyaiewskie i wyroki 
śmierci za malwersacje wywarły daleko sięgający 
skutek.

Rosyjski dziennik Prawda pisze:
Mieliśmy sposobność oglądać pocztę wojenną nad-

dunajską, przy wysłaniu takowej na teatr wojny. Ekspo- 
dyowano ją trzema pociągami ze stacyi Odessa dnia 17 
i 18 października (29 i 30). Poczta składa się zo 159 
wozów (furgonów), przeszło 300 koni i 150 woźniców. 
Aż do ostatniej stacyi będzie to wszystko przewieziono 
koleją, alo jak dalej pójdzie, to nio umiemy sobieyęyobra- 
zić, ponieważ konie są tak nędzne, że z trudnością próżno 
furgony a tóm mniej wozy pocztowo ciągnąć będą w sta­
nie. Zauważyć też trzeba, że furgony pod względem swego 
stanu nie ustępują koniom.

* W Azyi nowych, wypadków nie było 
żadnych. Telegramy odnoszące się do zajść 
z poprzednich dni uzupełniają je o tyle, żeMuk- 
tar basza schronił się do Erze.urn tylko z 15,000 
ludzi, oraz, że po oddaniu Dewebojuu w ręce 
nieprzyjaciela, utrzymanie Erzerum będzie wielce 
truduem zadaniem. Z Tyflisu telegrafują do 
Pressy o fakcie znanym już z wczorajszego te­
legramu, że dwa bataliony, które walczyły z Mo­

skalami pod marami twierdzy, miały na celu 
opuszczenie Karsu. Pojmani Turcy opowiadają, 
że Kars ma 12,000 załogi; drzewa i wody 
brak wielki. Wodę sprowadzają nocą z rzeki 
Kars, drzewo zaś na opał biorą z pustych do­
mów i budynków. Bajazyd otrzymać ma załogę 
moskiewską i zostanie ufortyfikowanym.

NIEMCY.
* Berlin, 9 listopada. Na dzisiejszym 

posiedzeniu plenarnem obradowała Izba poselska 
nad dalszemi tytułami etatu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Przy tytule 95 (władze i urzędy 
Iandratowskie 7,196,445 marek) upraszał poseł 
Wit to rząd, ażeby nie uważał W. Księstwa 
Poznańskiego za kolonią karną dla radzców zie­
miańskich, nie mogących być gdzieindziej uży­
tymi, gdyż przez to panujące niezadowolnienie 
ludności jeszcze bardziej się zwiększa. Minister 
doktor Eriedenthal przeczy, jakoby rząd 
uważał W. Księstwo Poznańskie za kolonią karną. 
Poseł B e r t o z ganił, że wielu radzców ziemiań­
skich ustawy reformacyjne jedyn e niechętnie i 
jednostronnie wykonuje. Przydłuższe rozprawy 
wszczęły się w sprawie berlińskiego targu na 
bydło pomiędzy posłami Z i in m o r m a n n, LOwe 
(z Berlina) i doktorem Priedentbalem i 
zdaje się, że ministerstwo zamierza wkrótce 
sprawę tę uregulować w pomyślniejszym dla sto­
licy sensie. — Posłowie Bibra i Windt- 
horst (z Meppen) skarżyli się na niedostatki 
berlińskiój policyi, czuwającój nad komunikacją 
wozową, także przy zmierzchu z niebezpieczeństwem 
jedynie życia puszczać się można na więcój uczę­
szczane ulice. Poseł Windthorst wskazał 
następnie na zbyteczność, zdaniem jego, niektó­
rych królewskich prezydyów policyjnych w wiel­
kich miastach prowincyonalnych i poruszył kwe- 
styą, czyby rząd pod tym względem nie mógł 
na przyszłość zaprowadzić oszczędności, już to 
przez skasowanie całych instytucyi, już to przez 
redukcyą zbyt licznego personału. — Przy roź- 
dziaie 100 (ogóln • wydatki w interesie policyi 
1,024,894 m.), tytule 1 na tajne wydatki w in­
teresie policyi 120,000 m. wniósł poseł W i n di­
ii orst o osobne głosowanie i zapowiedział, że 
on i jego przyjaciele przeciwko tój pozycyi 
głosować będą. Podług wszystkiego, co o 
pruskiej tajnej policyi jest wiadomem, nie 
można jej wcale dawać żadnych pieniędzy. 
Na polu, które do niej należy, nie działa nie; 
największe zbrodnie popełniane są w stolicy 
a sprawców polieya nie odkrywa. Dobrze się 
stanie, jeżeli się rządowi nie przyzwoli tych taj­
nych funduszów, dopóki tenże bardzo niesłusznie 
i nie z honorem kraju z innych tajnych fundu­
szów czerpie, z których nigdy rachunków nie 
składa. Wiadomóm jest przecież, jak znaczne 
sumy przywłaszcza sobie rząd z majątku depose- 
dowauych książąt. Gdyby nie miał po swój 
stronie pewnych ustaw, podłng których przysłu­
gują mu pewne atrybucye administracyjne, na- 
tenczasby zapytać się można, czy podobne przy­
właszczanie i zużytkowanie nie podpada pod pe­
wne paragrafy kodeksu karnego (Niespokoj- 
ność). Fundusz tajny, nad którym obec­
nie obradujemy, zużytkowany bywa po wię­
kszej części na cele prasowe i to głównie na 
wspieranie półurzędowego dziennikarstwa. — 
Poseł Richter również gorąco wystąpił prze­
ciwko przyzwoleniu tej pozycyi. Pomimo to Izba 
ją przyjęła — przeciwko głosom centrum, po­
stępowców i Polaków. — Przy tytule „żandar- 
merya krajowa“ przyjęto wniosek posła H a ra­
ma c h e r, żądający zmiejszenia personału żan- 
darmeryi dla Prus Zachodnich; zresztą wszystkie 
inne pozycye przyjęto bez zmiany. Najbliższe 
posiedzenie plenarne odbędzie się w przyszły 
wtorek.

Nad etatem ministerstwa wyznań i oświece­
nia rozpoczną się w pruskiej Izbie poselskiej 
obrady najrychlój 15 bm. a potrwają co najmniej 
tydzień. Ustanowienie ostateczne budżetu państwa 
w obu Izbach sejmowych nie nastąpi, jak powszechnie 
twierdzą, przed Nowym Rokiem.

Hrabia Eulenburg bawi jeszcze dotąd w Ber­
linie i zamieszkuje swój hotel ministeryalny, 
w którym dawał wczoraj obiad parlamentarny, 
na którym pomiędzy innymi gośćmi znajdowali 
się marszałkowie Izby poselskiej i kilku człon­
ków prawicy. Z okoliczności tej sądzą w ko­
łach parlamentarnych, że stan zdrowia ministra 
się polepszył.Ostatnie telegramy.

Car ogród, 9 listopada. Według nade- 
szłych tu wiadomości, powróciły wojska Muktara, 
Iztnaiła i Hakki baszów po doznanej klęsce pod 
Deweboyen w wielkim nieporządku (dokąd?) Po­
zycye dominujące nad Erzerum, zajęli Moskale; 
mieszkańcy domagają się kapitulacyi. Kemball 
opuścił Erzerum Spodziewane posiłki nie na­
deszły. Komunikacya pomiędzy •Erzerum a Tra- 
pezuntem została znacznie utrudnioną.

Carogród, 9 listopada wieczorem. Tele­
gram urzędowy. Muktar donosi pod dniem dzi­
siejszym z Erzeruinu: Moskale uderzyli dziś 
rano o godz. 4 na pozycye pod Aziue; wałka 
trwała do godz.2 po południu; obydwie rosyjskie 
kolumny atakujące zostały odparte, chociaż je­
dnej z nich powiodło się zająć jeden z blokhau­
zów. Muktar donosi, że dotarł aż. do Dewabo- 
jur. Bombardowanie Ruszczuku trwa dalej. Su- 
lejman basza przybył do llasgradu. Rosyjskie 
oddziały maszerują ku Sylistryi.



Carogród, 9 listopada. Haindy basza mia­
nowany został w miejsce Djevdeta baszy inini- 
nistrem spraw wewnętrznych. Kenie! basza 
objął ministerstwo oświaty w miejsce ministra 
Effendego, który został ministrem handlu. Ohan- 
nes Cząrnicz zatrzymał tekę ministerstwa robót 
publicznych, Said basza został mianowany pier­
wszym sekretarzem sułtana i ministrem listy 
cywilnej.

Paryż, 9 listopada. Według wiadomości, 
jakie A g e n c e H a v as odebrała z Carogrodu, 
zamierzają tamże wystąpić przeciw ministerstwu 
i obwiniają je o ostatnie klęski, aresztowania 
i niezadowolenie panujące pomiędzy ludnością; 
dalej wzywają ludność, aby odrzuciła projekt za­
stąpienia załogi gwardyą narodową.

Petersburg, 9 listopada. Urzędowy te­
legram. Jenerał Heiman donosi bliższe szcze­
góły o potyczce z dnia 4 bm. pod Deweboyuu. 
Walka trwała od 91/2 zrana do 6l/s wieczora 
i rozstrzygniętą została wskutek obejścia lewego 
skrzydła i przełamania centrum. Głównie przy­
czyniły się do wygranej: pułk Elizabetpol- 
ski, pułk Eriwański, jako też pułk Tifiiski; 
nieprzyjaciel schronił się do Erzerumu i oko­
licy; śnieg wstrzymywał nas od szybkiej po- 
pogoni. Moskale przenocowali na dawniejszych 
pozycyach nieprzyjaciela. Trofeami dnia tego 
było dział 40, 8 oficerów i przeszło 300 szere­
gowców, wziętych do niewoli; jakoteż ogromne 
zapasy ładunków i pocisków, ¡straty moskie­
wskie nie przenoszą 39 oficerów i 800 żołnierzy.

L o n (1 y n, 9 listopada. Lord Beaconsfield 
rozwodził się w mowie wypowiedzianej na bankiecie 
o stosunkach na wschodzie i o polityce angiel­
skiej, która zawsze polegała na obronie intere­
sów’ angielskich za granicą; dawniej sądzono, iż 
Turcya jest bezsilną, iż jest widmem, Turcya 
tymczasem dowiodła, że posiada siły i źródła 
pomocnicze, do których uznania może rościć pre- 
tensye. J akikolwiek obrót los wojny we­
źmie, o niepodległości Turcyi wątpić nie mo­
żna. Beaconsfield nie wątpi w obecnych 
okolicznościach o widokach pokojowych i przy­
pomina słowa cara Aleksandra, wypowie­
dziane w przeddzień wojny, w których za­
pewniał, iż jedynym celem jego jest zabezpie­
czyć los clirześciańskich poddanych Turcyi i że 
bynajmniej nic pragnie zwiększenia kraju. I suł­
tan także oświadczył, iż gotów jest zgodzić się 
na wszystkie zmiany zapewniające dobrobyt chrze- 
ścianorn.

Londyn, 9-listopada. Na toast wzniesio­
ny podczas bankietu u lorda majora na cześć 
armii, odpowiedział minister wojny Hardy: 
Wobec różm rodnych trudności i wobec interesów’, 
których Anglia bronić powinna, mniemam,, iż od­
powiem wymaganiom kraju, podnosząc armię do 
największego stopnia doskonałości i uzbrajając ją 
w najlepszą broń.

Wykonywanie praw 
kościelno - politycznych.

* Korespondent nasz kościański pisze nam 
pod dniem 9 listopada;

Dziś rano -wypuszczono księdza proboszcza Cze- 
chowskiogo z (łryźyny na jego zażalenie zaniesione do 
sądu apelacyjnego, iż trzymają go tylko we- więzieniu 
dla błachego przypuszczenia, jakoby się cliciał porozu­
mieć z świadkami, co mczem uzasadnionem być nie 
może. Z diugiej strony w sprawie jego dawniejszej 
o odprawianie funkcyi w Domu Miłosierdzia zawe­
zwano dzisiaj przełożoną zakładu na dzień jutrzejszy 
na termin. W tój samej sprawie otrzymały i pozo­
stało jeszcze dwie Siostry zapozew na dzień 15 li­
stopada.

Kiryer liięjsEosj i jroMicwaliii,
* Doniesienia urzędowe. Król, dwór pruski przy­

wdział żałobę na trzy tygodnie za zmarłą królową Ania- 
1 i ą saską.

* Doniesienia kościelne. Jutro w Archikatedrze sumę 
odprawi JW. ks. kanonik Dorszewski, kazanie powie 
msgr. Sz ołdrski.

* Teatr. Dzisiaj i jutro „Po owanie na zięcia,' 
komedya w 4 aktach, przez Sandau przekład ,1. Gz., we 
Wtorek po raz pierwszy „Telegram“, komedya w 1 
akcie Guslawa Flegra przełożyła z czeskiego Marya Gra­
bowska; po raz drugi „Dwie miary“ komodya w 1 akcie 
Zofii Melorowój; „Czuła struna“, komedyo-operetka ze 
śpiewkami w 1 akcie, przekład z francuskiego Jana 
Chęcie kiego.

* W Towarzystwie Przemysławem w przyszły po­
niedziałek, wieczorem o godzinie 8, prolekcya księdza 
T ł o c z y ń s k i e g o, za temat której szanowny prelegent 
sobie obrał: „Obrazek z włoku młodzieńczego ziemi 
naszej.“

* 0 pierwszej wystawie Kółka rolniczego kroto­
szyńskiego, na dniu 6 b. m. odbytej, otrzymaliśmy ob­
szerniejsze sprawozdanie, któro jednakże dla braku miej­
sca odłożyć zmuszeni jesteśmy do przjs.łogo numeru 
I< u r y e r a.

* P. dr. Szymańskiemu, który w czasie więzienia 
p. "Stawińskiego podpisywał Orędownik jako redaktor 
odpowiedzialny, wytoczono nowy proces, z powodu użycia 
w numerze 120 swego pisma wyrazu „ksiądz odstępca“. 
P. Kolany, który to do siebie odniósł, podał wniosek do 
królowskiój prokuratoryi o wytoczenie śledztwa. W spra­
wie tej stawał wczoraj p. Sz. w terminie przedwstępnym. 
— p. Wiktora S t a w i ń s k i e g o, stałego redaktora od- 
powiadzialnogo Orędownika, skazał sąd apelacyjny 
przedwczoraj za obrazę tutejszego nauczyciela p. Aker- 
man na trzytygodniowe więzienie. - .Jak widać, procesy 
prasowe znacznie mnożyć się zaczęły w ostatnich czasach, 
mianowicie zaś zdają się pewni ludzie stawać coraz dra­
żliwszymi pod względem swego mniemanego honor»,

* Dla saii posiedzeń sądu przysięgłyo.h w nowym 
tutejszym gmachu sądowjm miały być, jak to już dono-

siliśmy, wymalowane dwa obrazy, na któro ministerstwo 
18,000 marek przeznaczyło. Jako temat do tych obra­
zów wybrano pierwiastkowe dwió epizody z dawniejszej 
historyi miasta Poznania: wprowadzenie prawa niagde- 
bnrgskiego w roku 1254 i wprowadzenie powszechnogo 
pruskiego prawa krajowego {w j;oku 1793. Ministorstwo 
jednakże wyboru tego nie zatwierdziło i dla tego nowo 
podano zostaną przedmioty do obrobienia.

* Wetlie wyroku najwyższego trybunału z dnia 11 
października 1877 nie posiada już refere udaryusz 
od czasu zaprowadzenia dwóch tylko egzaminów prawni­
czych — na mocy prawa z dnia 6 maja 1889 r. — kwa­
lifikacji do samodzielnej funkcyi jako pomocnik prokura­
toryi a szczegółowo do reprezentowania prokuratoryi w 
terminach audyencyjnych. Postępowanie ustne, na któróm 
prokuratoryą zastępowałby roforendaryusz, jest nieważnóm, 
a oskarżony ma prawo do zaprotestowania przeciw takie­
mu zastępstwu prokuratoryi.

* Na czele z dniem 1 stycznia 1878 w życie wcho­
dzącej stanowej administracyi żwirówek prowincyoualnych 
stanie, jak piszą ztąd do O. Pr., prawdopodobnie tutojszj’ 
wj’ższy radzca rejencyjnj’ p, Massenbach. Funkcye kra­
jowego radzcy budowli obejmio tymczasowo jeden z kró­
lewskich budowniczych z prowicyi.

* Pan I. Zeyland, fabrykant wyrobów stolarskich, 
wynalazł nowej konstrukcyi okno, własnego pomysłu, 
z hermotycznóm zamknięciem, nie przepuszczającóm desz­
czu ani powietrza, z wentylatorami, na któro dostał 
patent.

* Nauczyciela miejskiego Merihacha ruszył wczoraj 
zrana, kiedy szedł do szkoły, na św. Marcinie paraliż, tak 
żo na miejscu został bez życia. Zmarły był nauczycielem 
w Poznaniu już od roku 1847 a już przedtem urzędował 
w Swarzędzu i Wschowie.

* Na ulicy Pútwiejskiéj upadł wczoraj przed połu­
dniem nieznajomy człowiok bez zmysłów na ulicę. Odnio- 
siono go do szpitala, gdzie jeszcze do wieczora nie przy- 
szodł do zmysłów.

* U rzeźnika L. na, Chwaliszewie znaloziono w za­
bitym wieprzu trychiny.

* Trzech robotników, pracujących przy forcie Dębcu, 
aresztowano wczoraj za naruszenie spokoju publicznego.

* Kradzieże. Ogrodnikowi przy ulicy Tumskiej 
skradziono z niezamkniętego pokoju stół grający z drzewa 
mahoniowego. — Restauratorowi przy ulicy Butolskiój 
skradziono w nocj’ z dnia 1 na 2 b. m. przez gwałtowne 
włamanio się pewną ilość wiktuałów, cygar i nieco pie­
niędzy. — Podczas pożaru, który dnia b. m. w bliskości 
Ławicy wybuchł, skradziono jednemu z tamtejszych gospo­
darzy, w czasie kiedy tenże przy ogniu przebywał, czar- 
nóm suknom powleczone futro z krymskich baranków i 
14 koszul.

* W jednym z ostatnich numerów pisma naszego 
donosiliśmy, jakoby miasto Koźmin swym własnym ko­
sztom gmach ogrodniczy tamże wybudowało, o^-óz zwra­
cają nam uwagę na to, żo stany prowincjonalne przezna­
czyły na gmach ten 41,000 marek a miasto powierzjdo 
wzniesienie budowli tamtejszemu budowniczemu panu 
Muller.

* Dobra Karna, w powiocie babimostskim, przeszły 
od p. Gerson na własność kapitalisty Haase i barona von 
II rose z Berlina za 720,000 marek.

* Od p. Klass, nauczyciela z Janowca, odbioramy 
następujące pismo ;

„Szanowna Redakcya Kuryera P o z n. umieściła 
w Dodatku do Nr. 250 artykuł o szkole Janowieckiój 
z zakończeniem dodając, że ja dzieci wcale nio uczę po 
polsku ani religii. W tern korospondont bez przekonania 
coś do publicznej wiadomości podał; bo podług planu 
szkolnego mam ja wprawdzie. lekcye polskie, które też 
udzielam, o czóm korespondent byłby się mógł od każdego 
dziecka dowiodzieć; ale eo do religii to nio ja, lecz na­
uczyciel p. Mikołajczak takową udzielić obowiązany jest. 
Proszę więc o sprostowanie togo artykułu.“

Zamieściliśmy p. Klass sprostowanio jego, nic mu 
w nićm nio zmieniając ani co do stylu , ani co do gra­
matyki.

* Curiosum. Ostdeutscho Ztg. piszą z Gnie­
zna, że „proboszcz państwowy“ p. Mo erke w Powidzu 
miał otrzymać pod dniem 8 b. tu. z Rzymu od księdza 
Kardynała-Prymasa „misionom canonicam.“ — Zbijać po­
dobne brednie, wymyślono widocznie w celu obałamu- 
cenia ludu wiernego, uważamy za rzocz zbyteczną.

* Z Obornik piszą pod dniem 7 b. m. co następuje: 
Miasteczko nasze z dawnych czasów’ polskich tak sławne, 
później z powodu wojen podupadłe, w ostatnich czasach 
wskutek obsadzenia probostwa z ramienia rządu „pro­
boszczem“ rzeczywiście zasłynęło. Kto pilnie O r ę d o- 
wnika czyta i z niego się dowiaduje, że n. p. w Ko­
ścianie tyle a tyle ludzi zostało skazanych za obrazę pana 
Bronka, albo za zbiegowiska, ten sądziłby że u nas takie 
rzeczy się nie dzieją. Tymczasem tak nie jest, ho i u 
nas w tym względzie kary pieniężne się posypały i wię­
zienie dało się we znaki. 1 tak obywatel G. został ska­
zany za obrazę p. Nowackiego na 10 marek kary i koszta, 
które do 60 marek wynosiły; obywatel A. za podobną 
obrazę na 7 dni więzienia i koszta, które tóż dosyć znaczno 
były ; obywatelka W. na 6 dni więzienia i koszta, które 
tóż dosyć znaczne były; obywatelka W. na 6 dni więzie­
nia i koszta za podobne przestępstwo i wielu innych, któ­
rych oskarżono za znane zajściu w dniu 3 maja r. b. 
Nawet żaki szkolne, nio są siebio pewno. I stróżo nocni 
muszą się mieć na baczności. Jeżeli który z nich na. 
dany sygnał, zwykle wystrzałem z rewolweru, natychmiast 
nie przybędzie, to z pewnością źle mu pójdzie. Kilku już 
stróżów skasowano. Panu Nowackiemu zdajo się zwykle, 
że go ktoś napada i zaczyna wtenczas po nocach strzelać 
i miasto niepokoić. O, sumienie I — sumienie! Od nie­
jakiego czasu jesteśmy przynajmniej od procesów z p. No­
wackim wolni, bo jego największy zwolennik i apostoł 
zginął jak kamfora bez pieprzu. Sługa miejski, vulgo 
„Królikiem“ zwany, który w czasie wielkanocnych procesyi 
Pana Jezusa zmartwychwstałego z chorągiewką przy pa­
łaszu nosił, umarł prawie nagle wskutek zapalenia żołądka. 
Wieść o jego. śmierci lotem błyskawicy po mieście się 
rozeszła i każdj’ upatrywał w tern palec Boży. Zdawało 
się niepodobieństwem, żebj' człowiek ten tak siłuj’ mógł 
tak nagle umrzeć. Czy wiecie, na jaki koncept nasi 
„przyjaciele“ wpailli? Oto nagło rozeszła się pogłoska 
po mieście, że „Królik” został od Polaków zatruty i na­
wet już wiedziano Od których. Sprawa ta stała się coraz 
głośniejszą i nareszcie sam lekarz dr. Peters zaczął po­
wątpiewać, chociaż sądził, żo umarł na gwałtowno zapa­
lenie. Skoro plotk i te doszłj’ do uszu policyi, ta natych­
miast sprawę oddała prokuratoryi i krotko przed pogize- 
bem zjechała rzeczywiście -komisya i w przeszło trzygo­
dzinnej natężonej pracy kraje nieboszczyka, abj' się o ro­
dzaju śmierci przekonać. I pomimo, że przybrani lekarze 
protokólarnie zeznali/że śmierć nastąpiła wskutek gwał­
townego zapalenia, jednakowoż zabrano z sobą pewne 
częśći ciiła nieboszczyka celom oddania ich do dalszej 

/ściślejszej rewizji. Zabrane części zostawiła komisya u 
fizyka dr. Petersa i dopiero po kilku dniach takowo ode- 

’brała i do Poznania, czy jak inni mówią do Berlina odesłała. 
Tak skończył ten, który za życia często powtarzał: „gdy­
bym wiedział, że jeszcze mam jednę żyłkę polską, wy­
rżnąłbym ją sobie nożem." Lud do dziś skwapliwie po­
wtarza jego słowa i dodajo; „Chciał je sobie sam wy­
rżnąć za życia, a żo nie uczynił, dokonali togo po jogo 
śmierci.“ Sławny tóż był jego pogrzeb. Pochowali go 
sami Niemcy z p. Nowackim i muzyką na czele wśród 
strzałów nad jego grobem. Chorał niemiecki zakończył 
uroczystość. Pewni panowie, dowiedziawszy się o jego 
śmierci, mówili; Chwała Bogu, mamy przynajmniej je­
dnego denuneyanta mniej. Bo tóż Królik traktował to 
jak rzemiosło i jedynie w tym celu, aby dyety brać, jak 
mu to często w oczy mówiono. — Z nowszych wiadomości

miałbym tyle do iiadmionienia, że parafia p. Nowackiego 
coraz mniejsza, alo p. Nowacl '.ego to bynajmniej nie od­
strasza, nabożeństwo odprawia i tyło dzwonić każę, że 
nasze miłe i przyjemno dzwony nigdy tak w robocie nie 
były, jak obecnie. W Dzień Zaduszny nawet proeosyą 
około kościoła odprawił i narachowaliśmy wszystkich 9 
osób z dziećmi organisty, z p. Nowackim, jego matką, 
znaną panią K. i ikalkanistą. Najbardziej nas dziwi, że 
paui K„ która dawniej zwykle za późne na nabożeństwo 
przychodziła, dziś prawie co niedzielę z dziećmi punktu­
alnie.na nabożeństwo p. Nowackiego się stawia. Alo za 
to kościoły1 sąsiednie co niedzielę i święto dosłownie 
przepełnione. Chcesz czytelniku poznać pranych katoli­
ków, przywiązanych do prawowitej władzy kościelnej, 
udaj się w niedzielę którą na żwirówkę, ' prowadzącą do 
Łukowa, a zobaczysz jak tylko okiom dojrzysz, setki lu­
dzi spioszących na nabożeństwo w pojęciu Kościoła pra­
wowitych kapłanów. Pogrzeby nasze odbywają się teraz 
bardzo pompatycznie; kto tylko w mieście bawi a czas 
mu pozwoli, dołączy się do zgromadzonia i setkami ludzie 
towarzyszą za trumną, śpiewając z pełnych piersi naszę 
wzniosłą pieśń : „Kto się w opiokę.“

* Wydział karny sądu łobżenickiego skazał dnia 
6. b. m. stróża, kolei żelaznej Marcina Marquardt, którego 
niedbałości przypisano winę wykolejonia się pociągu w 
nocy z dnia 9 na 10 sierpnia r. b„ wskutek czego dwie 
osoby zabite zostały, a kilkanaście otrzymało rany, na 
9 miesięczno więzienie, z policzonieni mu 2 miosięcy wię­
zienia śledczego na poczet kary.

* Wybory miejskie w Podgórzu pod Toruniem wy­
padły na korzyść Polaków. W miejsce jednego będzio te­
raz trzech Polaków w radzie, która sią składa z sześciu 
członków i trzech zastępców. Między zastępcami jost jo- 
den Polak.

* Z Warmii podajomy podług Pielgrzyma na­
stępująco wiadomości;

Ks. kapelan B e d e n c k w Elblągu został przez pro- 
wincyonalno kolegium szkolno złożony z urzędu udziela­
nia nauki religii w tamtojszóm gimnazj um i szkole realnej. 
Powodem do tego była denunoyacya, jakoby uczniów wstrzy­
mał bj’ł od udziału w obchodzie sedańskim. — Mieszkań­
cy Mikołajek pod Sztumem udali się byli do rojencyi 
kwidzyńskiej z prośbą o pozwolenie zbudowania sobie ko­
ściółka Ta prośba odrzuconą została; rejsnćya twierdzi, 
że kościół parafialny jest dość bliski (niemal 1 milę odle- 
gły) i że do Prabut żelazną koleją łatwo przejechać moż­
na. Alo zapowno najważniejszą do odrzucoria tej prośby 
przyczyną było to, jak rejeneya sama wzmiankowała, żo 
przez przyjęcie na siebio ciężaru budowy kościoła gmina 
może nio zdołałaby płacić podatków krajowych, powiato­
wych i komunalnych.

* W Warszawie rzucił się w tych dniach zecer 
Sroczyński, wydalony z drukarni Gazety L o kar­
ski ó j, na znanego profesora i sławnego oporatora G i r- 
s z t o w t a w jogo własneni pomieszkaniu z nożem w rę­
ku i zranił go w piersi, wskutek czego życie tego powsze­
chnie szanowanego męża w wielkiem znajdowało się po­
czątkowo niebezpieczeństwie. Podług późniojszych jednakże 
wiadomości minęło już wszelkie niebezpieczeństwo i życie 
profesora uratowanem zostanie.

* W Kocku, w Królestwie Polakiem, pochłonął po­
żar w dniu 3 b. m, 20 domów.

* Na tegorocznej wystawie wiedeńskiej zwraca po­
wszechną uwagę wielki obraz historyczny p. Witolda Pi- 
wnickiego, przedstawiający „Zgon Żółkiewskiego pod Ce- 
corą.“ Dzienniki wiedeńskie odzywają się o tój pracy 
z wielkiem uznaniem. Powagi krytyczne jak Ranzoni. 
fczembora przyznają młodemu malarzowi znakomity talent 
i wróżą mu świotną przyszłość. Pan Piwnicki, znany 
publiczności polskiej z paru pierwszych swych prac, wy­
stawionych w Warszawie, jako to : „Martwa natura,“ 
„Pielgrzymi przed statuą św. Piotra,“ — pochodzi z zna­
nej i zamożnej rodziny zamieszkałej w Płockiem. Studya 
artystyczno odbywał w Rzymie, Monachium a ostatecznio 
w Krakowie pod osobistym kierunkiem Matejki.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 11 listopada, 
Marcina b. Wschód słońca o godzinie 7 mi­
nut 15. Zachód o godzinio 4 minut 13.

Długość dnia 8 godzin 58 minut.
Wypadki historyczno. 1227 Leszek Biały 

zdradziecko w Gąsawie zabity. —• 1409 Walny zjazd w Nio- 
połomnicach. — 1441 Władysław III. ginio pod Warną.
— 1673 Świetno nad Turkami pod Chocimem zwyeięztwo.
— 1842 Emisaryusz Liberadzki powieszony w Warszawie.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 12 listopada, P i ę- 
ciu braci Polaków. Wschód słońca o godzi­
nie 7 minut 17. Zachód o godzinie 4 minut 11.

Długość dnia 8 godzin 54 minut.
Wypadki historyczno.. 1304 Krzyżacy do- 

stają w zastaw ziemię Michałowską. — 1656 Bitwa ze 
Szwedami pod Radziwiliszkami. — 1809 Sułkowski wsła­
wia, się pod Oceaną w Hiszpanii.

J a r m arki; Dnia 12 listopada : Kargowa. 13go '• 
Bnin, Czempiń, Grabów, Kobylin, Oborniki, Trzciel W., 
Łekno, Strzelno, Szubin. 14go : Ostroróg. 15go; Pszczew, 
Swarzędz, Łopienno, Solec, Wysoka. 16go : Nakło.

Telegram prywatny
Kuryera Poznańskiego.
Kościan, 10 listopada godzina 1 mi­

nut 10. Przełożona siostra Seweryna Mora­
wska została w sprawie księdza Czechowskiego 
uwięzioną.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 listopada.

ŁUZ1NSKIE60 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabią | 
Czarnocki z Gogolewa, Kościolski z żoną z Kąko.I , 
Iowa, lir. Mycielski z Siedmioro gowa, Nieżycliowski 
z Granówka, Kościolski z Szarleja, Wrześniewski 
z Paryża. Nioszczota z Królestwa, Toboli z Piły.

Ceny ziemiopMmr 
na targach zamiejscowych. 

Wrocław, 9 listopada.
S i o ni i o koniczyny, czerwone niozm., pośled. 30 

— 35, średnie 38—42, piękne 45—48, najp. 50—52 mrk.l 
białe stale, pośl. 34—40, średnie 44—50 piękne 54—60, 
najp. 64—70 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), stało, wypowiedz. -----cent.
na upł. wypow. —,— paźdz. — żąd., paźdz. — płc.r 
listopad 136,- płc., list.-grudzioń 134,— pic. — żąd., 
grudz.-stycz. — kwiec.-maj 137,50 żąd.

Pszenica: 202 żąd., — płc., listop.-grudz. 200 
żąd. kwiecień-maj —,—

Owies: 125,— żąd., paźdz.-listopad —,— żąd., 
liat.-grudz. 124 płc., —,— żąd., kwiecień-maj 130,50 płc., 
maj-czerw. ----- żąd wyp. — cont.

Olej rzepie wy: stale., wyoowiedz. —— cent.
w miejscu 74,50 żąd., paźdz. żąd., paźdz.
listopad 73,- żąd., 72.50 płc. listop.-grudz. 72,50 żąd.,, 
72.— płc., kwiec.-maj 71.— żąd. 70,50 płc.

O k o w t a: stałej, wypow. —,— litr., w miejscu — 
listopad i listopad-grudzleń 48,80—48,90 plac., grudzień» 
stycz. 49,— żąd. stycz.-luty —, kwiec.-maj 50,50 płc.,

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 9 listopada 1877. »

Postanowienia
miejskiej

doputacyi targowej.

Pszenica biała nowa
,, żółta „ 

Zyto nowe' . . A. . 
Jęczmień Stary . . .

„ nowy . . . 
Owies stary ....

., nowy .... 
Groch ..................

ciężki 
naj- (naj- 
wyż. i niż 
M.\ .,
21

16

Za 100 kilogramów
średni 

naj- i naj
WJ’Z. 1 niż.

A
-120

10 19 
30 14

60 15 90

60:13(20
-1(1660

Postanowienia 
komisyi handlowej.

orz

21(80,21 
20 8Cj20
13

40 14 90

90/12
iohs

lekki towar! styci 
naj- )! naj- ,1 i 

i niż I k.
püj.

To n

wyz.
M.\

30 119
SO Í 
20

14 13 80

60
Oro

T OWA K

piękny I średni jpośledni j
Siemię lniano . 
Rzep zimowy 
Rzepik zimowj'. 
Rzepik latowy 
Lnica ....

100 kilogr. 26 _ 24 _ 21 ““!
31 50 29 r— 26 -
30 50 28 — 24 _1
30 50 26 50 23 —
27 -- 24 — 21

przyi
.wyso

Ceny wypowiedziane na 10 listopada: żyto 136,— mrk.

— I konni

pszenica 202— m., jęczmień 
rzep — ni., olej rzeprony 73,— ni..

Notatka giełdowa spirytusu kartofi.
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. za 50 
kilogr. 30—40—45- 50 mrk.; biała ¡iiwyżej, 40—47— 
- 55—65 marek.

M a k u c h j’ r z o p i o w o słabo, za 50 kil 7—7,40. 
Makuchy sieni, niezm., za 50 kil. 8,70—9,20 
Łubin niżej, żółty 10,50--9.90—11,— mrk., nieb

9,80-10,40-10,80 m.
T y m o t k a stale, za 50 kilogr. 22 —25—28 in. 
Siano 2,60- 2,90 m, za 50 kil.
Słoma 22,50 —24,50 za kopę 600 kil.

Perki; za miech (2 nowo szefie czyli 75 kil.) 
najl, 3—3,50 m, pośl. 2-2,30, za szefel (75 funt.) najl. 
1,50—75 m, pośled. 1 —1,15 m., za litr 0,03—0 05 n:

Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 31,00 -32,50 mr. 
Rżanna piękna 23,50—24,50 marek. Rżanna średnia 22,50 
—23,50 marek. Osucie rżańne 9—10,25 marek. Osucie 
pszenne 8 50 —9 marek.

nr., owies 125,— mrk 
okowita 48,90>4flarek 

za 100 lit.

gr«i
danie
tioże

yoWti
każdt
tanie

Mc

jako
WSI

(c) Kościan, 8 listopada. Cały dotychczasowy 
przebieg walki kulturnej w naszym powiecie dowodzi, iż 
kieruje tą walką dobrj’ wódz i strategik. Po ogołoceniu 
bowiem parafii naszej z. księży prawowitych, zwrócono się 
w ostatnich dniach przeciw sąsiednim proboszczom, spo­
dziewając się może, iż gdy ich zabraknie, pomnoży się 
albo raczój utworzy się zastęp niezmierny zwolenników 
p. Brenka. I tak wręczono znów dzisiaj ks. dziekanowi 
Kuklińskiemu zapozew w własnej sprawie na dzień 
12 bm. W tej samej dotychczas nieznanej sprawie prze­
ciw ks. dziekanowi zawezwano jako świadków dwóch jego pa­
rafian. Ks. Czechowski ciągle jeszcze siedzi w śledztwie 
w więzieniu kościariskićm mimo, iż p. Lossow, patron 
Gryżyński, ofiarował się kaucyą stawić, a nawet całym 
majątkiem chciał ręczyć, że ks. proboszcz Czechowski 
przed karą się nie usunie. — Siostra Miłosierdzia Bar­
bara już piąty tydzień znosi więzienie, choć ks. Czecho­
wski w razie, gdyby mu udowodniono, iż funkcye sprawo­
wał w domu Sióstr, na kilka tylko skazany mógłby być 
marek. Co więc za proporeya. Sprawa Siostry Barbary 
także zapewno służyć będzio jako motywutn do zmienienia 
prawa o świadectwie przymusowem. Nasi posłowie mają 
przy sposobności poruszyć sprawę tę, jakżeśmy słyszeli — 
jako tóż wogóle przedstawić obraz wierny naszych stosun­
ków kościańskich w obecnej kadencyi sejmowej.

W tych dniach skazano gospodarza Mejzę z Kieł- 
czewa za to, iż nie przesłał wykazu opiekuńczego wypeł­
nionego w języku niemieckim (p. M. nota bene wcale po 
niemieckń nfó umio) na 20 tna/ek kary; nic mu zatóm 
nie pozostaje, jak zasiąść jos/cze raz na ławie szkoły 
kiełczewskiej, by nauczyć się tyle językayfiiomieckiego, 
iżby uniknął nadal kar porządkowych. / i

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego
Berlin, dnia 9 listopada 1 77. (Kursa końcowe.)

Wypow. żytaPszenica stale 
Listopada 
Kwiecień-maj

Żyło stałej 
List -grudz. 
Grudz.-stycz. 
Kwiecień-maj 

Olej rzep, słabo 
Listopad 
Kwiec.-maj

Okowita stale 
w miejscu 
Listopad 
List.-grudzień 
Kwiec.-maj

Owies
Pnźdz.-listop.

215.50
209.50

138.50
189.50 
144,--

73,80
72,-”

49.70 
49.50 
49,40
51.70

146,-

Szczecin, dnia 9 listopada 
“szeniea słabo 
Listopad
Kw iec maj 

Zyta stale
List.-grudz. 
Kwiocień-mąj 

Oiej rzep, stale 
Listopad 
Listop.-grudz. 
Kwiecień-maj

213.50
207.50

136.50
140.50

72,75
71.50
72,—

Wypow. okow.
100 

—.000

M. sí, i» i t a i y
Gałicyany 
Pr.pap.państ. 
Poz.4u/Olist.z. 
Poz. list. ren. 
Austr.losl860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
7’/j<“/!>Rumuó.
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. hknot. 
Sreb. rat. aust. 
Ans. akc. kred. 
Kolej Państw. 
Lombardj’

1877. (Kursa końcowe.) 
Okowita stale 

w miejscu 
Listopad 
Listop.- grudz. 
Kwiec.-maj 

Owies
Kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu

BOmeSIEfólA LITERACKIE.

* Ruchu społeczna-ekonomicznego wyszedł nr, 3 
i zawiora ; O prolongowaniu pożyczek w Spoinach (Kor.) 
— Stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze w roku 1876 
według sprawozdania Patronatu niem. -- Pierwsza zwią­
zkowa drukarnia we Lwowie. — Sprawj’ przemysłu i to­
warzystwa przemysłowo ; W sprawie ograniczeń procede­
rowych (Kor.) — O towarzystwach przemysłowych w Ła­
biszynie i Toruniu. — Zabezpieczenia; Pogląd na stan 
i rozwój niem. instytucyi zabezpieczenia na życie w r. 1876 
i porównanie „Westy" z innemi towarzystwami. — Roz­
maitości.

Berlin, 9 listopada 1877. 
March. Pozn. kolój . 13 10

Prioritóty . 68 75 
Kol. Mind. kolój... 88 90
Reńska, kolój............ 107 10
Góinoszląska............ 126 40
Aus.tr. półn.-wsch. k. 185 ;— 
Kolej Rudolfa .... 50 25 
Anstr. banknoty . . 170 90 
Austr. renta złota. . 63 40 
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż. prom. 1866.
Węg. 9% asyg. skar.

78 80
134 50
95 75

(Kursa końcowe.)
L. z. ros. ziem. ks.
Pols. 5°/0 listj’ zast.
Pozn. bank prowinc. 
Kwiłecki Potocki . .
Pozn. sprit. akc. . .
Bank rzeszj’ n. . . .
Diskońt. udziały, . .
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurahiitte zast. . .
Pozn. 4°/0 list. . . .
Pozn. renta............

Dodatek.

s
103,80 :
93.25 1
94.25 '
94.80 i

103,80
70.80 
99,75 
10,50 
14,90 T 
54,60'’

206,25.,
56,80.

357,—‘ 
438,50. Jl 
132,-

48.80 
48.30 
48,20.
50.80

145,-

12 50-.

62 50
100 —
58 —
43 —

157 75 
110 50 
82 50 
67 50 
75 40 
94 20

r
sec



Dnia 18 listopada rb. o godzinie 1 
Nakle w hotelu Biniakowskiego

WALKE

Dodatek do Knryera Poznańskiego Nr. 258.
Sobota, 10 listopada 1877.

poi odbędzie się 
(2011)

Kółek Włościańskich powiatu wyrzyskiego, na które też 
patron kółek p. Jackowski. Na porządku dziennym postawione se 
pomiędzy innenii dwie rozprawy włościan Spodziewamy się, że 
Włościanie, Duchowieństwo i Obywatelstwo powiatu wyrzyskiego 
zarówno licznie sie stawią.

1 Cudowna Matka Koska
Gietrzwałdska
obraz litografowany w kolorach, wielkości 38—48 cm, po­
dług rysunku osobiście w Gietrzwałdzie za pozwoleniem W. 
X. Proboszcza Weiclisla zrobionego; przedstawiający klon i 
kapliczkę z figurą N. P., M. kościół i źródło pobłogosławione 
przez N. P. M. wyszedł moim nakładem i jest do nabycia. 

Cena egz. 75 fen 5 egz. 3 iWr.
Dla zamiejscowych jest najpraktyczniej przesłać pieniądze 

znaczkami pocztowemi. (17(13)
• Co tylko wyszły powyższe obrazy w małym for­

macie a 5 fen. 25 sztuk za 1 Mk.
Handlarzom odpowiedni rabat.

Szanownej Publiczności miasta Poznania 
i W. Ks. Pozn. donoszę niniejszem uniżeme 
że tu przy Podgórnej ulicy nr. 11 za­
łożyłam na własny rachunek

handel machin do szycia
i polecam nowe ulepszone (1263)

Singer'«! machiny familijne 
kompletne po 108 mrk., jako też Mansfeld’a 
machiny słupkowe, machiny słupkowe Iło­
wego, Cirkular-Elastic, cylindrowe Singera
po jak najtańszych cenach. Zezwala się na 
zaliczki a repar. wykonuje się prędko i dobrze.

Z poważaniem
AWA

Podgórna ul. 14, dawniej Wilhelm ul. 25.

' iió iii* i k h e e

Niniejszem polecam Szanownej Publiczności z mego tutejszego

składu piwa
przy naraźniku Starego Rynku i ulicy Wodnej 52.

wszelkich rodzajów i tutejsze piwa obce w flasz­
kach i beczkach a przedewszystkiem z mego za­
wsze znacznego składu (i»70)

stare i dojrzałe piwo Grodziskie
du łaskawego uwzględnienia

Poznań w listopadzie

C. Biihiiiscłi

7«

s Zakład litograf, i handel papieru Poznań Ul. Wrocławska Nr. 14.

Niżej podpisany pozwalam sobie polecić szanownemu Duchowieństwu 
larzadom kościelnym itd. itd. olejnym drukiem na płótnie malowane i aicy- 
itvcżuio wykonane podług siewnych ko.npozycyi Kiihricha. Fortnera itd.¿tycznie wykonane podług

Drogi krzyżowe
■o nadzwyczaj ta ich cenach, wielkości następującej:

14 stacyi I wielkość obrazu 130 cm. wysoki 88 cm. szer..
II

III
IV
V

VI

106
87
68
57
45

78
61
53
39
29

cena 860 m
„ 670 „

480 ,.
., 350 „
.. 230

180 ..

Dawniejsa moja dyrcktryza, panna A nna Sclioltz, którą od początku czerwca 
r. b. z mego interesu wydalili nuisialain, nie wstydzi się dodawać do swoich anonsów doda­
tku: „dawniej Wilhehnowska ulica 25.‘‘ (1614)

Ponieważ to jednak len tylko cel mieć może, aby Publiczność obalamucić i wmówić 
w nią, jakobym był przeniósł mój interes, przeto zwracam na to uwagę, że takowy jak do­
tąd tak nadal znajduje się wyłącznie przy

25 Wilhelmowskiej ulicy 25.
Gr.

Singera oryginalne machiny do szycia,
Wystaw i, w Filadelfii:

Trzy medale. Cztery dyplomy. «Tedyna udzielona premia spec.
Cena stosownie do wyrobu

II. S5od

Singera
począwszy.

GL1E1CIMJ
Niezawo­
dny śro- 

fdek dowy-| 
tępienia

¡szczurów i myszy.
___Żadna trucizna. '"3WS

I Zabójczy tylko dla gryzów.
Sprowadzić można z król uprzy- 

wilowanej (1410)
Spi 
vilo
apteki pod orłem.

Puszka 700 gr. 3 mrk.

|(C. Heinersdorff,)|
Chełmno (Culm Wpr.)

Głów, skład dla Księstwa 
Poznańskiego

I w apt. p. Woisego w Nakle,
,, dr. Mankiewicza wPoznaniu.|
„ Elsnera
„ Brandenburga
„ Sieverta w Stargardzie,

u p. Kar. Wenzla w Bydgoszczy, 
w apt. p. Kantnora w Żerkowie

„ Arona Kuntza w Śremie 
„ Duh nc w Wągrowcu,

Skutsch w Krotoszynie, 
Weieherta w Kobylinie. 
Grochowskiego w Kłecku, 
Bóhrig w Łobżonicy.

Tygodniowe spłaty
Ilnrek S począwszy, 

bez podwyższenia eony.
od

Aby i najniezamożniejszemu podać spo 
sobność do nabycia machiny najodpo­
wiedniejszej jego celom widziała się Sin­
gera Manufacturiiig Company znie 
woloną sprzedawać machiny swoje przy 
spłacie 2 marek tygodniowo bez pod­
wyższenia ceny.

orygin. machiny do szycia
odznaczają się przed wszystkiemi innomi przez

dokładność mechanizmu 
prostą bonstrukcyą. 

lekkie używanie,
niezrównaną działalność, 

wielką trwałość.

Drogi krzyżowe w odbitkach olejnych t. z. Oelfarbendruck
14 stacyi I wielkość obrazu 80 cm. wysoki 55 cm. szer.. cena 180 m

" II „ „ 50 „ „ 35 ..................... 100 ..
Drogi krzyżowe olejno kolorowane, na płótnie naciągnięte, bardzo trwało, 

przydatne bardzo dla mniejszych kaplic. Wielkość obrazów 14 stacyi: 31 cm, 
wysokie, 22 ctm. szerokie, 60 marek.
• Barny do wszystkich dróg krzyżowych złoto lub dębowe mogą być wy­
konane podług rysunków w 14 wzorach od najprostszych aż do najbogatszych.

Obrazy <lla ołtarzy, Góry Oliwnój. obrazy Świętych, 
groby święte, statuty można nabyć po jak najtańszych cenach. Na żą­
danie przesyłają się, franco, próby stacyi, szkiców, rysunków i ceny. Zapłata 
może być mi raty rozłożoną, i również Udziela żię dyskonto p4zy zapłacie go- 
twfcą, Liczne dokumenta z uznaniem od władz duchownych można przejrzeć 
ażdogtUezasu. Stare drogi krzyżowe, i inne stare malowidła bywają jak naj­

taniej rosirnrewane. (1255)Fr.nc. Krombach malarz
Monachium (Muncen) Nr. 6 Bruderstrasse Nr. 6.

Kapelusze damskie
jako też wszelkie nowości w strój sieli i to­
warach białych poleca w wielkim wyborze (1827) 

liandel mód i białych towarów

St. Hoffmanna Ig
o

B WILHELM RATSCH* 10
“ ‘ W

*

k.

it. każde” 

50

eii.

ii
ají.

inr. 
,50 
i cié

ü-n

100
00Ü

W Ai1-25 W 
1,25 ‘aä 
LSO W 
3,30
0,80 J
9.75 JJ 
0.50 « 
4,90 -- 
4,60; 
6,25. 
6,80- 
■7.—' 
-8,50. 'if 
;2, **

Rynek 53, narożnik Jezuickiéjjnlicy.
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.10 50 
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75 40 
94 20

Stare lub celowi nie odpowiadające machiny wszystkich systemów
zamieniają się i przyjmują w zapłacie.

Każda oryginalna machina Singera ma na sobie podaną tu markę handlową jako też na ręce 
machiny całą firmę: The Singer Manufacturiiig Co. a prócz tego dodane jest świadectwo gwarancyjne 
(Certilicat) z moim podpisem: „G. Nentlinger“, wszystkie inne zresztą zalecane pod nazwiskiem „Singer“ 
machiny są podrobione. (1671)
Jenerał:!a agentura Singer Manufacturiiig Co. na północną i środkową Europę.

G. Neidlinger, Poznań, 25 Wilhelmowska ul. 25.

0
0

J. Neumann a

Świadectwo:
Kamitz bj. Gr. Jostin 

iow obw. Kuślim dnia 17 Sier. 1877| 
Łaskawy Panie! 

upraszam o ponowne przesłanie 
jeszcze dwóch paczek ,,GIiri-
eyuy4*, która i u mnie znaczny 
wywiera skutek

F. Sclirock 
Prem. Pułk, i Posiedzicie! dóbr.

ół
" B>OZ IISMIIM

Wrocławska ul. 3,
poleca w wielkim wybo-
rze futra do podróży & 

i paltoty futrzane jako też wszelkie rodzaje futrzanych łł 
garnitur, sobole, wydry, łuskowce, piżmowce, skąsy, 
rosomaki, gronostaje, tomaki, rysie, bobry, futra dani- ■ 
skie i inne gotowe wyroby futrzane. (1S<>6) ff’

Obstalunki i reparacye wykonują się starannie i spiesznie,

tanin!!anion Tanio!! Tanio!!
Zakupiwszy na ostatnim jarmarku w Lipsku znaczną lość

fu-t

główny skład 
ń Cygar 54 komandyty w Poznaniu

Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegr. biura. 
Praudz. import, bawańskic cygara od 150 

—450 m. za 1000. Hamburg. brenieiisfc. od 75 — 
250 m. za 1000. Prawdziwe Manilla ff (Haw. J Cort) 
od 120—ISO m. za 1000. Hawański Aiisscliuss 
bardzo ulubiony) 50—80 ni. za 1000.

Dalej bardzo lubione Marki po cenach od 27—100 
m. jako to: Nr .22 Simbolo, Nr. 19 Kantora, Nr. 51
Kegarda, Nr. 119a (lassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 
30 Pnroliua, Nr. 86 Flora, Nr. 117 Tnllerias, 
Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Noblessa, Nr. 30 Ma- 
tliildc, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Friizado. Nr. 
27a Aquila de Oro, Nr. 31 Henry Cllay, Nr. 103 
Cabinet, Nr. 82 fmgitimidad Londres de Gusto, 
Nr. 136 Kapidez etc. wszystkie w doskonałym gatunku, 
w pudelkach po 50 i 100 sztok.

Jedyny głów, skład cygaret
z fabryki «lean Vouris w Dreźnie.

Główny skład prawdziwych holen­
derskich cygar za tysiąc 50, 60, 75 i ¡00 mr.
Skład firm Sulima, Imienne i rosyj. eygaretów.

Zamiejscowe polecenia przesyłają się franko a nie po­
dobające się marki zamieniają się u (Ul9)

J. Neumamia
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

lejszego zwinięcia naszego magazynu 
(1066

Celem najryć 
i sprzedajemy

Całkowita

po uderzająco nizkicli cenach
Meble wszelkiego rodzaju

S^oziiań, Hotel Wiedeński

Hańemskie cebulki kwiatowe
sprzedaję, z powodu szybkiego wyprzątnięcia, po znacznie zniżo­
nych cenach (2010)

Henryk Meyer
F r y d e r y k o w s k a ulica Nr. 27.

Wina węgierskie
rdzo tanio, zwracam uwagę Szanown. Publiczności na to proszę osobiście na Węgrzech zakupione odebrał i poleca 

-----  . ■ _______ ołarać sie będę takowe IA swemi zleceniami zaszczycić, a ja starać Się _
cenach umiarkowanych jak najakuratnicj^ wykonać.

tek Í521)

Franciszek Zbirański
Wielka Rycerska ul. Nr. 2. (2005)

L. Zboralski
w Plesæewie.

lotelu pod Czarnym Orłem
otwieram z dniem dzisiejszym (2018)

RESTAURACYĄ
połączoną z

winiarnia.
Polecając uniżenie przedsiębiorstwo to względom goszczącej 

w hotelu jako też miejscowej Publiczności, starać się będę wszelkim 
żądaniom zadość uczynić.

Poznań, dnia 11 listopada 1877.



na porę jesienną i zimową tak w wyrobach franeuzkicłi, angielskich i krajowych, jako też wszelkiego rodzaju konlekcyi damskich 
w obfitym wyborze polecamy po cenach nader umiarkowanych

Sławski &
w l!AZA IÍZK
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Wyp r zc <1» z
z powodu zwinięcia magazynu
kortów i sukien angielskich, francuzkich i ni­
derlandzkich, gotowej garderoby, gotowych ko­
szul, kołnierzyków i mankiet paryzk ich, krawat 
rękawiczek i kapeluszy, parasoli, der angiel­
skich i płaszczy gumowych, szkarpetek i męz-

| kich negliży po nadzwyczaj zniżonój cenie, polecają
Loga i Bieliński

(1571) w hotelu Rzymskim Wilhelmowski plac Nr. 1.

Tapety i ro-I 
losy (20:i) I

Zakład litogr.T 
Regestra go-1

x|__ ______ | spodarskieT
J (ćhrtstomó Skład gal ant. a 
” AKbniGę Christotla i

poleca | o najtańszych eonach T
handel materyałów piśmiennych $

& MARQUES OB 
_____FABRIQUE

Szanownej polecamy nasz Publiczności

zakład fotograficzny
przez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.

A. i F. Zcuschncrowie
1820 Wilhelmowska ulica Nr. 25
0Q00S0TOtitSSW000S0B30Se

Złote i srebrne zegarki kieszonkowe w wielkim 
wyborze po cenach nader przystępnych. Zegary sto- gg. 
łowe paryzkie, regulatory, budziki, zegary ścienne w naj- «£ 
rozmaitszym gatunku (1762) g?

Katarynki cła tańca! gj
w rozmaitych rozmiarach, jako też i skrzynki same Jj. 
grające najpiękniejsze melodye z .,Halki“, opery narodo- 
wej, tabakierki, albumy itd. poleca §)

w. Szulc, zegarmistrz w Poznaniu przy Wodnir ul. ®
Wszelkie reparacye zegarków jako też instrumentów 

mechaniczno-muzycznycli wykonują się tanio i pospiesznie.

:
♦ fiuiunto^u uuao ♦

w Poznaniu, w Bazarze. y
A Próby tapet franco.

Całkowita

po bardzo zniżonych cenach
porcelany, szkła, lamp 
wszelkiego rodzaju, fa­
jansu i artykułów lu­
ksusowych u

J. Kusztelami
w Bazarze

Górnoszląskit 
i tarnt«

s
o
o - w

n.t i lepszych kopalń poleca Cii Tein i wagonami i w 
mniejszych ilościach po jak najtańszych cenach — również 
skład węgli kowalskich, drewnian. i rąbanego drzewa

®I. Wasi oski
(1710) Poznań, św. Marcin Nr. 17.

i
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Poznański
największy skład obu­

wia i warsztat
szewca (790)

daje sposobność Szanownej Publiczności we- 
\dlo życzenia nabycia obuwia wszelkiej jako- 
(Isci. Zamówienia na nowo i reparacye wyko- 
/ nu ją się spiesznie i akuratnie. Odbiorcom 

zamiejscowym wysyła się na żądanie przepis, 
wedlo któiego złatw. miara może być wziętą.

Od dam nie żąda się przysłania na miarę starego huta.

1

Krzyże, | Kraty,

Śledzie beczkami!
Wskutek korzystnego zakupu wprost z Szkocji znacznego 

transportu śledzi, sprzedaję takowe w najwyborniejszych roz­
maitych gatunkach po jak najtańszych cenach. (1847)

Sprzedającym z drugiej ręki znaczny rabat udzielam.

j Hurtowny skład śledzi w Poznaniu ulica Wrocławska Ni. 12.

| «¡^®3§S (1589)^
H siafgroMó

z piaskowca, marmuru 
i metalu, również

MADONNY i FIGURY) 
ŚWIĘTYCH

poleca tanio -E> Klug,,
Poznań, Wrocławska ul. 38.jj

¿saa-:

wyborowe i twarde w sztukaca 
odstawiam od dzisiejszego dnia 
wprost z kolei i z odwózką: (1708 
15 beczek ( 55 ctr. za 52 Mr.) 
30 beczek (110 ctr. za 104 Mr.) 
45 beczek (165 ctr. za 156 Mr.) 
60 beczek (220 ctr. za 207 Mr.)

E. Kajkowski
Skład węgli, Chwaliszewo 65.

Joneralny skład moi cli w Wietlni 
Sztokholmie i Filadelfii premiowanych
amerykańsko - warszaw­
skich kropli na zęby

znajduje się w Czerwonej aptece 
w Poznaniu róg Rynku i Szerokiej uh

Nr. 1 leczy każdy ból zębów, bez 
względu, z jakich powodów on po^ 
wstał. (2023)

Nr. 2 specjalnie przeciwko reuma­
tycznemu bólowi zębów, strzykaniu 
i żganiu w uszach.

Nr. 3 zapobiega psuciu się zębów 
i leczy wszelkie choroby dziąseł.

Pojedyncza butelka 1,50 inrk. wszy­
stkie 3 razom 4 rurk.

Dr. Hipolit Majewski
Warszawa.

MMMMMM************* st«M*
M Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, iż skład M 

mój rozmaitego i eleganckiego (1846)
« ’w obuwia *
8 męzkiego i damskiego #
W przeniosłem z Berlina do Poznania i takowy polecam 
W po cenach nader przystępnych. W

Również zamówienia na nowe obuwie dla cierpiących M 
M na odgniotki itp. — jako też i wszelkie reparacye wykonuję 
«a» spiesznie i akuratnie. Z uszanowaniem

M. Szczepański, $$
W. Rycerska ul. Nr. 6 i róg jŚ. Marcińskiej.

W mym od 28 lat tutaj istniejącym składzie trumien mam
siajwięszy wybór

trumien drewnianych i metalowych
i polecam takowe pod gwarancją po cenach iabrycznycb. 
Odprzedającym z drugiej ręki udzielam wtósowuy rabat.

Nr. 4-9 róg ui. wielkich Fabryka parowa 
Garbar i Wszystkich budowlana i trumien

Poznaniu.' J. Zeyland.w

A. MYBSKFBŁ®
handel szkła przy ul. Wrocławskiej 21

Rogale
rozmaitej wielkości i gatunków 
poleca od dziś codziennie c u- 
ki er ni a (1999)

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Rogale
rozmaitój wielkości z napełnie­
niem poleca (2011)

S. Sobeski
Baz a r.

Wadzie wsuie

śto-Marcińskie w różnych wiel­
kościach polecają codziennie w 
świeżym zapasie (2022)

Rogale
różnej wielkości i z rozmaite m na­
dzieniem poleca cukiernia (2024

K. Sltas9fe.

ROGALE
swięto-Marcińskie poleca Sza­
nownej Publiczności (2007

Piekarnia Wiedeńska.

Rogale, rogalki
nadziewane i bez nadzienia po­
leca cukierni a (2018)

H Moszczeńskiego
ulica W. Rycerska.

karpiowy
i

poleca:
kieliszki francuzkie tuzin od 

5 Marek,
kieliszki czeskie tuzin od 4 m. 

75 fen.,
szklanki dubeltowe tuzin od 2 

marek. 80 len.,
szklanki i kieliszki krajowe 

tuzin od 1 marki 20 fen.

podejmuje:
oprawę obrazów w najnowsze 

ramy antykowe, brukseisike, 
kolońskie i berlińskie,

oszklenia całych budowli jak 
i wszelkie szklarskie repa­
racye,

oszklenia okien kościelnych.

tego i przeszło roczny w ce­
po 5, 10, 15 Mrk. zame

100 ma na sprzedaż Dorni 
nium Międzychód p. Śre­
mem [2013]

DeZpUbl t/Ullia pUO£.lUWU-pui UHU 4-uy.wyn
pomiędzy

JHamburgiemaNow. Yorkiem
f z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznych niomie- 
¿ cklch pocztowo-parowyeh okrętów:
A Wieland W list. Gellert 28 list. Lessing 12 grudnia.
MT fimbria,’ 21 listop. Frisia, 5 grudnia. Herder. 19 grudnia. 
jj i dalćj regularnie co środę. swp
* Ceny podróży: I kajuta marek 500 U kajuta marek 300,**
T międzypokład marek 120. ¿X.
A Między a
1 Hamburgiem a Indyami Zachodniemu
j? do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zacho-' 

dnieh i wybrzeża zachodniej Ameryki:
Rhenaniia 22 list. Sucvia, 8 grudnia. Vandalia 22 grudnia.

■f i regularnie 8 i 22 każdego miesiąca.
£ Bliższe wiadom. co do frachtu i podróży podajo pełnomoc. joneralny
2 August Bolten, Wm. Miller’a nast. w Hamburgu.
* Admiralitatstr. Nr. 33/34. (Adr. telegramu: Bolten Hamburg).
£ Jako też w Poznaniu konces. agent L. Kletschoff, Kramarska ul. nr. 1,I w Kórniku Izydor Spiro, we Wrześni Abraham Kr itorowicz, » Łe-  ̂j

usz Geballe, w Obornikach Hugon Marquard.

woda, tj. elektryczny kwasoród d.o picia 
i wziowania. powiększa natychmiast a- 
petyt, sen, trawienie i poprawia cerę 
twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo­
cnienie systemu nerwowego nawet w 

ajuporczywszych razach. Polecenia godną jest uranowicio cierpiącym na 
piersi, serce i nerwy (słabość) a skutecznie używa się przeciw dyphtheriis
_ 0 but. koncentr. wraz z opak. 8 marek. Prospekta bezpłatnie. Składy
zakładają się. (82)

Klircfeliardtj aptekarz (Greli & Radlauer),
Berlin W., Wilhelmsti. 84.

W Poznaniu u p. S. Sobesfciego róg ul. Nowej i Wilhomowskiej.

OZONOWA

Spocyalność fabryki A. Reinieii- 
pfennig w Hali n/S. (założonej 1852).
Glycerynowa woda do mycia 

pozyskania /i konserwowania białej 
cery i do upunięcia nieczystości skór­
nych. Polecona w wszystkich kosmet. 
książkach, za butelkę l’/a m. i 80 fen. 
Chiński (srebrny) środek do far­
bowania WłOSÓW (absolutnie wolny 
od trucizny), działający niezwłocznie 
i skutecznie, za butelkę 2*4 > l’/.i m- 
Voorhof-Geest do ożywienia i sil- 
n-go pobudzenia korzeni włosów, 
wyśmienity środek przy bólu głowy, 
reumatyzmie w głowie i migre­
nie, za'butelkę T/a marki i 80 fen.

Powyższe artykuły, od 25 lat znane 
damom i przez nie pożądane są do 
nabycia w Poznaniu u (1910
«fos. Sfasch Rynek 59

Greckie wina.
Skład różnych gatuków win gre­

ckich otworzyłem w Poznaniu przy 
NowĄi ulicy nr. 11. (2014)

Próby w miejscu bezpłatnie.j. Urbankiewicz.

Fabryka H. Cegielskiego w Poznaniu 
buduje znowu, n i e u l e g a j ą c e kontroli 
państwa, przenośne (2020)

PAROWNIKI
do karmi dla bydła, z blachy żelaznej, z 2 
kufami drewnianemi, każda na 6 szefli 
kartofli.

Sezon 187778.
Nowego zbioru herbaty chińskiej 
wybornego smaku. (2021)

Syropy punczowe nadwornego 
liwerauta Jana Adama Roedera 
w Dyseldorfie, przednie Araki, 
Rum i koniak poleca.

J. K. Nowakowski.
Przeciwko siwiźnie

pod gwarancyą
prawdziwy i najlepszy regenerator, 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
włosów. Cena oryginalna butelki 
2,50 mrk. poleca (1453)

Leon Kuczyński
fryzyor i regenerator włosów

Wilhslmowski plac Nr. 10.

Kapitały
na hipotekach są na kilka lat do 
wypożyczenia przez (2010)

Natliana L. Neufelda
św. Marcin nr. 1.

Nakładem i Gzeionkam drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Fotografie Matki Boskiej
dodłng opisu objawienia w Jerrzwał- 
pzie są do nabycia. Cena za gabi­
netowy format 12 sgrza wizytowy 
4 sgr. Postać N. Maryi Panny nad­
zwyczaj miła, okolona wiankiem ga­
łązek klonowych. Oryginał wykonany 
przez W. Eljasza. Sprzedającym 
z drugiej ręki rabąt. (1962)

J. Chociszewski Poznań.

Aby moje zc wszystkich stron uznano 
wyroby i w tutejszym mieście zapro­
wadzić, chętnie odstępuję w przeciągu 
4- tygodni bliższym kupcom przy pod­
wyższonym rabacie. Przesyłki na 
próbę bez kosztów’, łatwe spłaty. 
Przy gotówce osob. korzyści. Wielkie 
stosunki. Świadectwa. Cenniki na- 
tychm bezpłatnie. Th. Weidensiaufer 
Berlin, T. Fryder kowska ul. (2001)

Smarowidło do wozów 
Oliwę do machin.
Petroleum w wybór, gatunku 
poleca po cenie hurtownój (1993)

K. JBarcikowski
Poznań — Bazar.

na pierwszera piętrze składające się 
z 7 pokoi, przedpokoju, pokoju urządzo­
nego do kąpieli, kuchni, spiżarni wraz 
z przyległościami jest zaraz lub pó­
źniej przy ul. Wałowój nr. 3 do 
wynajęcia. (2009)

N »uczy ciel ka
do przygotowania dzieci do szkół 
poszukuje miejsca. Bliższych wia­
domości udzieli p. T. Urbański 
w Bydgoszczy, ul. Frydery­
ko wska 52. (1965
““Skłafly, rożno"mios'żkania wolno;J<lo 
natychmiastowego zajęcia, jako też 
restauracye poleca kom. Schei ek, Sze. 
rok a ulica nr, 1. (2015)

Poszukują natychmiast miejsca: su-
bjekci do handlu korzennego, win, 
delikatesów, żelaza, destylacyi. Bliż­
szych wiadomości udzieli kom. Sche- 
rek, Szeroka ni. 1.... (2016)

UCZNIA

poszukuje natychmiast (2008)

H. Wolkowitz
cukiernia plac Willielmowski 12

Teatr tulski i op. Potockist«
W POZNANIU.

W sobotę 9 listopada 1877.
Po raz pierwszy.

Polowanie

na Zięcia.
Komedya w 4-ch aktach.

Początek o godz. 7.
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